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ZAKŁADY PRODUKCYJNE
wykonują przed terminem zadania

drugiego roku Pian 6-letniego
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SWE OBOWIAZKI.AIY ROBOT­
NICY PRODUKOWALI. ABY 
IOENSIRZE POLSKI BRONILI,

ABY CHŁOPI 
J A I V W I L I

WARSZAWA PAP. CORAZ WIĘCEJ ZAŁÓG ZAKŁADÓW 
PRACY DONOSI O PRZEDTERMINOWYM WYKONANIU ROCZ­
NYCH PLANÓW.
Na 60 dni przed terminem rocz­

ny plan pod względem wartości 
wykonała, pierwsza spośród za­
kładów przemysłu ciężkiego na 
Pomorzu — Toruńska Fabryka Ko 
tłów. W wyniku współpracy dyrek 
cji zakładów, podstawowej organi 
zacji partyjnej i rady zakładowej z 
załogą, zdołano zwycięsko przeła 
mać szereg trudności. M. in. za­
radzono brakowi kwalifikowanych 
kadr, wysuwając wyróżniają­
cych się robotników na stanowiska 
mistrzów oddziałowych i brygadzi­
stów. W wyniku szkolenia meto­
dą Kowalowa cała załoga fabryki 
znacznie przekracza normy. Zasto­
sowanie w produkcji tzw. potoko­
wego systemu pracy przy wytwa­
rzaniu oraz montażu kotłów i 

w znacznym stopniu 
się do osiągnięcia te-

przodownik prooy 
w Stoczni Gdański«! 

wymb)«io«y 220 prac, susmy

goszczy. O przekroczeniu rocz­
nych planów doniosły również za­
łogi fabryk cukrów i czekolady 
„Goplana“ w Poznaniu, „Kuja- 
wianka“ we Wrocławiu, .Piast' w i 
Głogówku w woj opolskim, „Za 
głębianka“ w Będzinie, oraz „Nad i 
wiślanka“ w Grudziądzu.

Wszystkie zakłady podległe Cen ] 
realnemu Zarządowi Przemysłu 
Owocowo - Warzywnego ' zameido j

rocz-

zbiorników 
przyczyniło 
go sukcesu.

Drużyny 
warsztatów 
chèj, woj.

parowozowe i załoga 
parowozowych w Su-
krakowskie, zameldo­

wały o przedterminowym wykona 
niu planu rocznego. Oszczędności 
wynikające z przedterminowej re­
alizacji planu sięgają ponad 200 
tys. zł.

Na 60 dni przed terminem rocz 
ny plan produkcyjny wykonała 
załoga huty szkła w Antoninku, 
wysuwając się na pierwsze miej­
sce wśród hut wielkopolskich. Do 
przedterminowego wykonania pla 
nu przyczyniła się przede wszyst­
kim mechanizacja zakładu.

Poznańskie Zakłady Obuwia, 
które zameldowały już o wykona­
niu rocznego planu produkcji, zo 
bowiązały się wykonać do końca

listopada br. dodatkową, produk­
cję wartości 750 tys. zł w cenach 
niezmiennych.

Spośród zakładów przemysłu 
rolnego i spożywczego sześć fa­
bryk cukrów i czekolady wykonało 
roczne plany produkcyjne. Pierw
sza w tej branży pian roczny, w
114 proc. wykonała "fabryka cukrów ¡wały ostatnio o wykonaniu 
i czekolady „Jutrzenka“ w Byd-jnycb zadań produkcyjnych

kopalni „Martime?“ n ie m sss  w przem yś­
le węglowym  wykonała plan w u z m l  wodnkGilj

ZAGORZE PAP, W dniu 16 listopada br. o godzinie 8.40 kopal i 
nia węgla kamiennego „Mortimer“ w Zagórzu wykonała roczny plan j 
wydobycia węgla, jako pierwsza w polskim przemyśle węglowym.

zadań produkcyjnych na 45 dni j 
przed zaplanowanym terminem.

W roku bież. załoga kopalni j 
„Mortimer“ osiągnęła doskonałe I 
rezultaty, podnosząc wydajność 
o 9,1 proc. w stosunku do roku 
ubiegłego. Średnie dzienne wydo­
bycie wzrosło w kopalni o 25,2 
proc. w stosunku do 1950 roku. 
Sukces teri jest dziełem całej ofiar­
nie pracującej załogi, biorącej 
w 100 proc. udział w socjalistycz-

afton
frzodojący oitoł 

jednostki kstfiiciwa morskiego 
Msrion Pścjjłefe

I
m

Chłop Władysław jakubowski 
z gromady Siiwmy, 
gmina Tczew-suieś

sprzedaj aońsiwu 850 kg 
zboża ponad przewidziany 

dla nfego pian

Osiągnięte w dniu 16 bm, zwy­
cięstwo poprzedziła uparta wal- 
kd całej załogi kopalni „Morti­
mer“ o przełamanie trudności w' 
wykonywaniu planów produkcyj­
nych.

Ścisła współpraca całej zało­
gi z kierownictwem kopalni spo­
czywającym w rękach byłego gór­
nika — Wiktora Pogody, dala po 
żądane rezultaty, przynosząc przed 
terminową realizację rocznych nym współzawodnictwie pracy.

mmm  p u n u  mmm
ZB0Z A 10 WASI OBOWIĄZEK 

WOBEC 03C ZV ZN V .
Wojewidztwa -  krakowskie, szczecińskie i łódzkie

osiqgnęiy w dniu 15 listopada 
napepsze wyniki w skupEe

WARSZAWA PAP 
bm. najlepsze wyniki

W. dniu 15 
w plinowym

Zespolenie wszystkich sił klasy robotniczej
czołowym zadaniem ŚFZZ '
Z o b ra d  R a d y  G e n e ra ln e j w Berlinie

skupie zboża uzyskali chłopi wo­
jewództw:- krakowskiego, szczeciń 
skiego i łódzkiego. Najsłabiej skup 
nrzebiegał w woj.N białostockim, 
gdańskim i lubelskim.

Granicę 65 procent wykonania 
rocznego planu skupu przekroczy­
li chłopi dalszych 14 powiatów. Są 
to powiaty: Lipno — 65,3 proc., w 
woj. BYDGOSKIM, Bytów — 65,8 
-proc. i Miastko — 65,1 proc. w 
woj. KOSZALIŃSKIM, Kutno — 
65,5 i Łask — 65,5 proc. w woj

BERLIN PAP. DNIA 15 LISTOPADA NA WIECZORNYM 
POSIEDZENIU RADY GENERALNEJ ŚFZZ ROZPOCZĘŁA SIĘ 
DYSKUSJA NAD SPRAWOZDANIEM SEKRETARZA GENERAL 
NEGO FEDERACJI LOUIS SAILLANTA.

proc. w woj. SZCZECIŃSKIM, po 
wiaty: Kłodzko — 65,9 proc., Wał 
brzych — 65,7 proc. i Wrocław — 
65,2 proc. w woj. WROCŁAW­
SKIM, powiaty Grodków — 65,5 
proc i Prudnik — 66,2 proc w woj. 
OPOLSKIM oraz powiaty Barto­
szyce — 65,9 proc., Morąg — 65,2 
proc. i Susz — 65,6 proc. w woj. 
OLSZTYŃSKIM.

Ogółem liczba powiatów, które 
przekroczyły granice 65 proc.

Przedstawiciel francuskich mas 
pracujących A. Jourdain wygło­
sił przemówienie, w którym pod-

Niecił żyje Międzynarodowy Dzień Studenta!
Depesza ZSP do studentów różnych krajów

WARSZAWA. PAP. Z okazji Międzynarodowego Dnia Studenta, ob­
chodzonego w dniu 17 listopada, Rada Naczelna Zrzeszenia Studentów 
polskich przesłała do władz Międzynarodowego Związku Studentów i 
wielu organizacji studenckich depeszę z serdecznymi pozdrowieniami. 

W depeszy do Międzynarodowego Związku Studentów czytamy:
„Zrzeszenie Studentów Polskich 

przesyła Wam gorące, braterskie po 
zdrowienia i życzenia dalszych suk­
cesów w dziele mobilizowania i jed­
noczenia młodzieży studenckiej ca­
łego świata w walce o pokój i lep­
szą przyszłość.

Studenci polscy, biorący udział w 
budownictwie fundamentów socjaliz­
mu w swej ojczyźnie, wytężoną pra­
cą, osiąganiem lepszych wyników w 
nauce oraz zacieśnianiem więzów 
braterstwa z postępowymi studenta­
mi świata, wnoszą swój wkład do 
walkł o pokój.“

„Drodzy Przyjaciele, — czytamy 
w piśmie do "Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radzieckiej — 
przesyłamy Wam gorące, braterskie 
pozdrowienia i serdeczne życzenia 
dalszych, wspaniałych sukcesów w 
budownictwie komunizmu.

Studenci polscy, biorąc czynny u- 
dział w budowie fundamentów so­
cjalizmu w naszym kraju, wzorują 
się i korzystają z doświadczeń pra­

cy i waiki bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej.

Niech żyje bohaterska młodzież ra 
dziecka i jej czołowy oddział — 
Komsoniof!

Niech żyje wieczna przyjaźń mło­
dzieży polskie] i radzieckiej!

Niech żyje Międzynarodowy Dzień 
Studenta!

Niech żyje Międzynarodowy Zwią­
zek Studentów!“.

Podobne pozdrowienia przesłano 
organizacjom studenckim krajów de 
mókrącji ludowej, Chin Ludowych, 
NRD, Francji, Danii, Szwecji i 
Indii.

kreślił wyścig zbrojeń we Fran­
cji, subsydiowany przez mono­
pole amerykańskie. Mówił on o 
okrutnej eksploatacji mas pracu­
jących przez kapitalistów. Kapi­
taliści działają przy pomocy pra- 
wicowo socjalistycznych przy wód 
ców związkowych. Jourdain o- 
świadczył, że fransuskie masy 
pracujące wzmacniają jedność 
akcji w walce przeciwko nowej 
wojnie, w walce o pokój.

Delegat Czechosłowacji F. Zub­
ka podkreślił wzrost autorytetu 
ŚFZZ, która jest obecnie silniej­
szą niż kiedykolwiek. Czechosło­
wackie związki zawodowe aktyw 
nie popierają ŚFZZ i jej działal­
ność w obronie interesów robot­
ników całego świata.

Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali zebrani przemówienia 
delegata radzieckiego — Sołowie- 
wa, który mówił o zadaniach 
ŚFZZ w walce o pokój. Delegat 
radziecki wskazał, że jednym z 
najważniejszych zadań ŚFZZ jest 
zespolenie wszystkich sił klasy

U W A G A
uczestnicy konkursu

pod tytułem :

„ C z y  masz 
filmy radzieckie?

Przypominamy uczestnikom kon 
kursu pt. „Czy znasz filmy ra­
dzieckie?“, że publiczne losowanie 
nagród odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia t9 listopada, o godz. 
16,30, w lokalu redakcji „Giosu 
Wybrzeża“ w Gdańsku, przy ul. 
Targ Drzewny 3/7.

Olbrzymie straty
wojsk amerykańskich w Korei

NOWY JORK PAP. Jak  już po­
dawaliśmy , prasa amerykańska 
przyznaje, że wojska USA pono­
szą w Korei znaczne straty w lu­
dziach i sprzęcie wojennym.

Sprawę strat amerykańskich w 
sprzęcie wojennym poruszył ostat 
nio na konferencji prasowej ge­
nerał Olstcd — szef komisji „po­
mocy wojskowej USA dla zagra­
nicy“. Zakomunikował on, że 
transporty broni amerykańskiej 
do Europy zachodniej ulegają 
zwłoce, ponieważ zachodzi ko­
nieczność wysiania w pierwszym 
rzędzie broni na front koreański. 
Generał Olsted zaznaczył przy 
tym, że sprzęt wojenny w Korei 
ulega niezwykle szybkiemu znisz­
czeniu i zużyciu. Zaznaczył on, że 
straty amerykańskie na

sprzętu wojennego są w Korei 
większe niż podczas największego 
nasilenia walk w drugiej wojnie 
światowej.

robotniczej, wszystkich ludzi pra 
cy bez względu na ich przynależ 
nośe związkową, poglądy politycz­
ne i wierzenia religijne — w wal­
ce o polepszenie ich sytuacji c- 
konomieznej i socjalnej.

Sołowiew podkreślił również 
doniosłe znaczenie dalszego wzma 
gania kampanii zbierania podpi­
sów, pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju. Wskazał on na koniecz­
ność demaskowania oszczerczej 
propagandy prowadzonej przez 
podżegaczy wojennych przeciwko 
obozowi pokoju.

Konieczne jest demaskowanie 
zdradzieckiej polityki prawico­
wych rozbij aczy związkowych.

Delegat radziecki stwierdził, że 
w dziele zacieśniania przyjaciel­
skich stosunków między ludźmi 
pracy różnych krajów doniosłe 
znaczenie posiada wymiana dele­
gacji, listów i informacji. Oświad 
czył on, że radzieckie ^związki za 
wodowe będą nadal wszelkimi 
sposobami rozszerzały i wzmac­
niały internaejonalistyczne, przy­
jacielskie więzy z organizacjami 
związkowymi i ludźmi pracy in­
nych krajów. Delegat radziecki 
zapewnił Radę Generalną, że ra­
dzieckie związki zawodowe nadal 
będą udzielały aktywnej pomocy 
i poparcia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Następnie przemawiali przed­
stawiciele Gwatemali, Afryki i 
Włoch.

Przed uruchomieniem cukrowni „Sokołów u

WRSZAWA PAP. Za kilka dni 
rozpocznie produkcję jeden z naj­
większych w Planie 6-letnim o- 
biektów inwestycyjnych przemy­
słu rolnego i spożywczego — cu­
krownia „Sokołów“. Obecnie prze 
prowadzane są ostateczne próby 
kotłowni i turbinowni.

Cukrownia „Sokołów“ jest jed­
nym z najnowocześniejszych o- 
biektów tego rodzaju. Maszyny i 
urządzenia dostarczył krajowy 

odcinku przemysł ciężki,

ŁÓDZKIM, po\v. Gryfice — 65,3 i rocznego pianu skupu wynosi 168.

K t o  n a  W y b r z e ż u  
nie wywiązu|e się ze swych zobowiązań?

Na dzień 15 listopada w realizacji planowego skupu zboża w 
woj. gdańskim, najsłabsze wyniki nadał wykazują powiaty: MAL­
BORK, TCZEW i GDAŃSK.

Dzienny plan skupu zboża województwo gdańskie w dniu 15 
listopada wykonało zaledwie w 52,7 proc.

Najsłabiej realizacja dziennego planu skupu zboża przebiegała 
w powiatach: GDAŃSK i SZTUM.

* * *
W spłacie podatku gruntowego nadal przodują powiaty: MAL­

BORK, KOŚCIERZYNA i LĘBORK.
Opóźniają się w spłacie podatku powiaty: KWIDZYN, TCZEW, 

SZTUM.

Chłopi meldują Prezydentowi RP
o wypełnieniu obowiązków wobec państwa

WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzy­
muje setki listów od małorolnych i średniorolnych chłopów oraz 
członków spółdzielni produkcyjnych. W listach tych chłopi dono­
szą pierwszemu obywatelowi Polski Ludowej o wykonaniu swoich 
zobowiązań wobec państwa.

Rozładunek buraków odbywać 
się będzie szybko i sprawnie dzię 
ki nowowybudowanym tzw. spła 
wom, działającym przy pomocy 
silnych strumieni wody.

Na teren cukrowni zwieziono 
już ponad 30 tys. q buraków. Za palni i hut, z ich wysiłkami nad

W jednym z listów chłopi z 
gromady Białoboki w pow. gryfie 
kim, woj. szczecińskiego z rado­
ścią meldują Prezydentowi, że 
roczny plan sprzedaży zboża zre­
alizowali w 144 proc., a ziemnia­
ków w 109 proc. Mieszkańcy tej 
gromady uregulowali także w 100 
proc. wszystkie należności finan­
sowe.

O podobnych wynikach infor­
mują Prezydenta mieszkańcy wsi 
Podgórze w pow. gostynińskim, 
woj. warszawskie. Realizując zo­
bowiązanie, podjęte dla uczcze­
nia 34 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej, chłopi z Podgórza, wyko­
nali w 106 proc. roczny plan sku 
pu zboża i ziemniaków oraz spła­
cili w 100 proc. podatek grunto­
wy i FOR.

„Zdajemy sobie sprawę — pi­
szą oni — że wysiłki klasy robot­
niczej nad rozbudową 
przemysłu, to budowa lepszego 
jutra dla nas i naszych dzieci. 
Toteż łączymy się z przodownika­
mi z Nowej Huty, Żerania, ko­

lony Grad i Ostrołuki w pow. Pa
słęk, woj. olsztyńskie, Pogrzymia 
w pow. nowogardzkim, woj. szcze 
cińskie, Piegiowo - Wieś, w pow. 
mławskim, woj. warszawskie, 
Próba w pow. sieradzkim, woj. 
łódzkie, Tworków i Lekartów 
w pow. raciborskim, woj. katowic 
kie, Wielka Słońca w pow. tczew­
skim, woj. gdańskie oraz z wielu 
innych gromad naszego kraju.

Posłowie kom unistyczni
i  rep u b lik a ń sc jj

wzywają rząd francuski
do uznania Chin Ludowych

PARYŻ PAP. Dziennik „Huma­
nité“ podaje, że grupa deputowa­
nych komunistycznych i postępo- 

naszego ! wyćh republikanów Zgromadze-

kiłka dni rozpocznie pracę kra- 
jalnia i cukrownia „Sokołów“ 
przystąpi do tegorocznej kampa­
nii.

budową Polski socjalistycznej“.
Listy zawierające podobne mel 

dunki nadesłali Prezydentowi po­
nadto chłopi z gromad: Kroto­
szyny w pow. Nowe Miasto, Zie-

nia Narodowego Francji wniosła 
do parlamentu projekt rezolucji, 
wzywający rząd francuski do peł­
nego uznania rządu Chin Ludo­
wych.

Inna rezolucja stwierdza, że 
rząd francuski powinien zobowią 
zać swych przedstawicieli w 
ONZ, by zażądali przyjęcia Chiń­
skiej Republiki Ludowej do ONZ.
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Międzynarodowy Dzień Studenta
Dziś, w dniu 17 listopada studenci całego świata obchodzą Mię 

dzynarcdowy Dzień Studenta, Tegoroczne studertchie świętu jest 
Wielką manifestacją kształcącej ślę młodzieży pod hasłem Walki 
O pokój, o polepszenie warunków bytu studefttów. Wysunęła to 
hasła obradująca we wrześniu br. W Warszawie V Sesja rady Mię. 
dzynarodowego Związku Studentów.

Przykłady i fakty mówią o katastrofalnych warunkach życia, 
o zmniejszających się możliwościach studiów w krajach kapitali­
stycznych. Wskazuje na to przykład Danii, gdzie dotacje rządowe 
na Studia Wyższe są niniejsze, niż W roku.,. 1870, Wskazują fla 
to przykłady z Anglii, gdzie duża część Studentów poszukuje w* 
czasie wakacji pracy służących i portierów, by móc zdobyć pienią­
dze na opłacenie studiów. W Stanach Zjednoczonych czesne jest 
dwukrotnie wyższe* niż w r. 1948. W jedńyitt tylko ubiegłym roku 
koszty utrzymania w tTSA wzrosły o 20 proc., a stypendia w tym 
samym czasie obniżyły się. leszcze gorsze są warunki iytia 1 
studiów młodzieży w krajach kolonialnych i zależnych. Oto W Po­
łudniowej Afryce Zaledwie 5 proc. ludności Otrzymuje jakiekolwiek 
wykształcenie. W Indonezji — ha 70 milionów mieszkańców stu­
diuje zaledwie 5 tysięcy młodzieży. Iran liczący 18 milionów lud. 
ności, posiada Zaledwie jeden uniwersytet.

Walka młodzieży krajów kapitalistycznych o poprawę warun. 
ków bytu j studiów łączy się z Walką o pokój. Wzrost wydatków 
na zbrojenia leży u źródeł stałego ograniczania możliwości roz­
woju i studiów młodzieży w krajach imperialistycznych.

Studenci krajów kapitalistycznych przeciwstawiają się zdecy­
dowanie wojennej polityce swych rządów. Manifestując dziś w o- 
brońie swych praw dó nauki, o pomóc Studiującym* występują jed 
ńoćześhie w obronie swych praw do Życia, przeciwko hoWej wojnie,

Pod tym samym hasłem walki o pokój manifestuje dziś młodzież 
Studencka narodów Wyzwolonych od kapitalistycznego ucisku. 
Jakże inne są warunki jej życia i studiów, jakże szerokie możli­
wości Otworzyła przed młodzieżą tych krajów władza ludu. Jakże 
głęboką wymowę ma przykład Związku Radzieckiego, gdzie na 
pierwszy tylko rok studiów przyjęto w br. 358 tys. absolwentów 
szkół średnich. Nieograniczone rtiCZyiU śą możliwości studiów dla 
młodego człowieka w Związku Radzieckim,

Nasza młodzież, studiująca ńa 83 Wyższych Uczelniach zdaje 
sobie sprawę z olbrzymich perspektyw nauki, z nieznanych w 
Polsce ptżedwrześniowej możliwości rozwoju, jakie Uzyskała dzię­
ki władzy ludowej. Mówi o nicli wyraźnie fakt, że ponad 88 proc. 
spośród 124 tysięcy studiujących na wyższych uczelhlach, 10 nśto. 
dzież robotnicza i chłopska, młodzież, która przed wojną stanowiła 
zaledwie 5 procent studentów. O wielkich zdobyczach młodzieży, 
o pomocy państwa dla studiujących, mówią również następujące 

liczby — 68 tysięcy Studefttów otrzymuję W br. akademickim sty­
pendia, 80 tysięcy młodzieży uzyskało miejsca w domach akade­
mickich.

Dziś, w Międzynarodowym Dniu Studenta, młodzież polska ftia 
nifestuje w obronie zdobytych praw, W obronie dalszego rozwoju 
kształcącej się młodzieży, w obronie prawa naszej młodzieży do 
nauki, do przyszłej pracy dla ojczyzny. Manifestuję przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny, przeciwko tym, którzy pragttą za­
kłócić pokojowe życie naszej ojczyzny, manifestuje w obronie po- 
Roju,

Dzisiejsza manifestacja Międzynarodowego Dnia Studenta 
pokaże, że polska młodzież studencka Zdaje sobie spraWę ze swych 
zadań i pragnie je chlubnie wykonać. Walka 0 socjalistyczną dy­
scyplinę studiów, o terminowe zdawanie egzaminów, o pogłębianie 
zdobywanej Wiedzy — oto aktywfty udział naszej młodzieży stu­
denckiej w walce o pokój, 0 fealiZaćjf wysuniętego ptZez Między, 
narodowy Związek Studentów — hasła.

Przodujący chłopi przyrzekają robotnikom

nieustępliwie walczyć o pełne wykonanie
zobowiązań wsi woj. gdańskiego

Dó Gdańska przybyło Wczoraj 
tta jednodniowa Wycieczkę kilku­
dziesięciu przodujących chłopów 
że Wszystkich powiatów naszego 
województwa. Zostali otil zapro­
szeni przez Zarząd Wojewódzki 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
jako ci, którzy całkowicie wyko­
nali swoje zobowiązania wobec 
państwa.

Przodujący reprezentanci na­
szej Wsi byli serdecznie podejmo­
wani przez zaiogę Zakładów 
Tłuszczowych int. Walerego. 'Wró­
blewskiego, Powitanie odbyło się 
w pięknej świetlicy zakładów. 
Przewodniczący rady Zakładowej 
zaznajomił przybyłych z dotych­
czasowymi osiągnięciami fabryki. 
Przodownik pracy ob, Biernacki 
opowiedział im ó codziennej wal­
eń załogi o ponadplanową próduk
Cję, dzięki której załoga Zakła­
dów produkuje dla mieszkańców 
Wsi i miast ważne artykuły pierw­
szej potrzeby.

Tow. AntOpi Rybafski z gro­
mady Opalenie W pow. tczewskim 
W imieniu przybyłych Wyraził u- 
CZUcia żalu i Wstydu, że nie może 
odwzajemnić się braciom - robot 
nikom z Gdańska meldunkiem o 
Wykonaniu zobowiązań pianowej

odstawy zboża i ziemniaków oraz 
spłaty podatku i rat Narodowej 
Pożyczki przez Ogół chłopów na­
szego województwa. Mówca o- 
świadczył, że po powrocie z wy­
cieczki każdy z jej uczestników sta 
nie się agitatorem, nawołującym 
chłopów do wykonania pianów i 
będzie opowiadał im o wspania­
łych osiągnięciach klasy robot­
niczej w mieście.

W czasie Zwiedzania zakładów 
chiopi zapoznali się z produkcją 
margaryny i nawiązali serdeczny 
kontakt z robotnikami.

Po obiedżie przewodnicy Towa­
rzystwa Turystyczno : Krajoznaw 
czego oprowadzili gości po sta­
rym Gdańsku. Chiopi wyrażali po 
aziw d!a piękna i szybkiego tempa 
odbudowy domów mieszkalnych i 
obiektów zabytkowych. Z wiel­
kim zainteresowaniem oglądali 
również eksponaty wystawy pla 
stycznej W gdańskiej zbrojowni.

Następnie W świetlicy Wojewódz 
klej Rady Narodowej odbyło się 
spotkanie wycieczkowiczów z 
członkami Prezydium WRN i Za- 
rzadti Wojewódzkiego ŻSCh.

Przodownicy skupu zapewnili 
przewodniczącego Prezydium WRN 
tow. Węgrowskiego, że dołóżą

wszelkich starań, by za ich przy 
kładem pOSżli Wszyscy chłopi z 
terenu województwa i wykonali 
Swój patriotyczny obowiązek wo­
bec państwa.

W Odpowiedzi Iow. Wągrowski 
omówił znaczenie sojuszu robotni 
cz.o - chłopskiego, który jest wa­
runkiem podniesienia poziomu 
gospodarczego i kulturalnego wsi, 
podstawą budowy nowego, spra­
wiedliwego ustroju socjalistyczne 
go, wzmocnienia sił i obronności 
kraju oraz niezwyciężonym orę­
żem w walce o pokój.

W związku z niechlubnym miej1 
scem, jakie zajmuje nasze Woje1 
wództwo w akcji skupu ziemiopło­
dów, tow. Wągrowski zaapelo­
wał do wszystkich chłopów, aby w 
najbliższym Czasie nadrobili zaleg 
łości w realizacji zobowiązań Wo­
bec państwa. Zlikwidowanie skut­
ków dotychczasowej opieszałości 
jest możliwe przez złamanie opo­

ru żywiołów spekulancko - ku­
łackich, któremu musi przeciwsta­
wić się Zgodna opinia pracują­
cej wsi, przez wywarcie nacisku 
na opieszałych, Ofgaftiżówartie zbto 
rdWyfch dóśtaw, zwalczanie skut­
ków suszy oraz wykonanie dwu­
letniego planu rozwoju hodowli 
trzody chlewnej.

Wznosząc entuzjastyczne okrzy­
ki na cześć sojuszu robotniczo - 
chłopskiego i Walki o pokój pod 
przewodem chorążego pokoju Ge­
neralissimusa jóżefa Śtałińa, cMO 

manifestowali swe przywiąza-
Polskiej Zjednoczonej Par 

itnieżej, władzy ludowej I 
Bolesława Biirti-

P>
nie do
tii Robotniczej,
Prezydenta RB 
ta.

Na zâkoôczëniè pobÿt'ü W Gdań 
śku wycieczkowicze udali Sië âà 
teatru „Wybrzeże" na przedsta­
wienie opery „Madame Butter­
fly“. W. *.

Leningradzki Teatr Dramatyczny
wystąpi! w Warszawie

WARSZAWA PAP. W dniu i o 
bih., W Państwowym Tëatrzê Pol-

Dzięki pomocy Zw iązku Radzieckiego
powstał w Polsce Instytut Hematologii
wspaniały ośrodek naukowo-leczniczy

O znaczeniu i zadaniach Insty­
tutu oraz o ogromnej pomocy, ja-

Blok anglo - amerykański w  ONZ
podważa zasady równouprawnienia narodów
Przedstawiciele Pakistanu, Iranu I Indii potępiają polityką "  zachodnich

PARYŻ PAP. Debata geńerałna tia VI Sesji Żgróffiadżenia O- 
gólnego stała pod znakiem przemówień przedstawicieli Pakistanu, 
franu i Indii, Zawierających jawną krytykę polityki ftiocąfstw za­
chodnich w odniesieniu do takich zasadniczych problemów jak tepre 
żefitaćja Chin W ONŻ, rozbrojenie, realizacja programów rozwoju 
ekonomicznego, a zwłaszcza stosunek mocarstw Zachodnich do ru­
chów wyzwoleńczych w krajach zależnych i kolonialnych.

wbrew Karcie ONZ ingerują w ichPrzemówienie ministra spraw 
zagranicznych Pakistanu Sir Ża- 
frullah Khana zawierało wyraźną 
krytykę pod adresem pśeudo-roz- 
hrojeniowych propozycji mocarstw 
zachodnicji. Mówca stwierdził, że 
propozycje te nie mogą przyczynić 
się do utrwalenia pokoju na świę­
cie.

Jednakże główne ostrze swej kry­
tyki delegat Pakistanu skierował 
przeciwko kolonialnej polityce mo­
carstw Imperialistycznych, przeciw 
ko uciskowi i wyzyskiwaniu ma­
łych narodów, przeciwko dławie­
niu ruchów wyzwoleńczych W kfa 
jach zależnych,

Zafrullah Khan oświadczył, ża 
podejmowane przez mocarstwa kó- 
łóftiairtc próby niedopuszczenia do 
uzyskania przez kraje kolonialne 
Całkowitej niepodległości, wywołu­
ją wśród narodów Azji i Afryki 
ogromne oburzenie.

sprawy wewnętrzne.
Delegat Iranu stwierdził, iż rżąd 

angielski w sporze z Iranem ucie­
ka! się do zastraszania, kierując 
okręty wojenne do wybrzeży Ira­
nu, zagrażał terytorialnej intégral 
ności i niepodległości tego kraju, 
wywierał presję ekonomiczną, aby 
narzucić Warunki nie dające się 
pogodzie Z niepodległością i god­
nością narodową Iranu Oraz syste­
matycznie zniekształca! ha forum 
międzynarodowym prawdziwy Stan 
i żećży. W Svviêtle tych taktów nie 
może ulegać wątpliwość!, która 
strona pogwałciła praWó między­
narodowe i zasady międzynarodo­
wej współpracy. Żaden z krajów 
Śtodkowego Wsehodu — oświad­
czył w Zakończeniu Etltezam — 
nic podporządkuje się więcej żą­
daniom, inspirowanym przez poli­
tykę kolonialną XVIII I XIX Wie­
ku.

Delegat Indii, Sir Benegai Rali, 
stwierdził, że jednym Z najpoważ­
niejszych niedociągnięć w dżlała!

w a r s z a w a  p a p . Pr z o d u ją ć a  w  ś w ię c ie  m ed y cy n a  
r a d z ie c k a  n ie  ty lko  u d o s t ę p n ia  NAM PEŁNE CZESt
PANIE ZE SKARBNICY JEJ DOŚWIADCZEŃ, LECZ RÓW­
NIEŻ POMAGA W ORGANIZOWANIU NOWYCH, NIE IST­
NIEJĄCYCH DOTYCHCZAS W POLSCE OSRODKOW NAUKO­
WO - LECZNICZYCH.

JEDNYM Z TAKICH OŚRODKÓW, KTÓRY POWSTAŁ W 
OSTATNICH DNIACH W STOLICY JEST INSTYTUT HEMATO­
LOGII ZORGANIZOWANY WG. WZOROW RADZIECKICH.

kiej udzielili nam uczeni radziec­
cy przy organizowaniu tej placów 
ki, dyrektor Instytutu doceni dr 
Hausman powiedział przedstawi­
cielowi PAP:

„Instytut Hematologiczny, który 
kieruje w skali krajowej dziedziną 
leczenia krwią, prowadzi zarówno 
działalność naukową jak i usługo 
wą. Naukowa praca Instytutu o- 
bejmuje zagadnienia leczenia 
krwią, jej konserwowania oraz 
Opieki nad krWiódaweami; Dzia­
łalność badawcza polegać będzie 
m, inn. na- prowadzeniu badan w 
dziedzinie bakteriologii i bioche­
mii,

Jednocześnie, tak jak w Związ­
ku Radzieckim, przy Instytucie 
czynna jest największa i najnuwo 
czelniejsza W Polsce Stacja prze­
taczania krwi.

Powstanie Instytutu — to o- 
gromny krok naprzód w dziedzi-

Kfytykując niedwuznacznie pseu 
dorOZbrojeniówe propozycje Zachod­
nie, delegat Indii wskazał, że roz­
mowy Wielkiej Czwórki miałyby 
szczególne znaczenie dla proble­
mu rozbrojenia, albowiem każdy 
piań rozbrojeniowy, nie posiadają 
cy Zgody wszystkich wielkich mo­
carstw, miałby wyłącznie jedno­
stronny charakter i pozbawiony 
byłby tym samym wszelkiego pralr nje dalszego polepszenia zdrowot 
tycznego znaczenia. | ności najszerszych mas społeCżeń-

Zamknięcie granicy przez rząd Turcji
ja w n y m  p o g w a łc e n ie m  p o s ta n o w ie ń  tr a k t a t u

Noia bułgarskiego MSZ

siwa. Dzięki utworzeniu Instytu­
tu Hematologii produkcję krwi 
dla potrzeb leczniczych zorgani­
zowano sposobem niemal fabfyCz 
nyrn. Sżpitał, któfy potrzebować 
będzie tego cennego leku, otrzy­
mać go może jiiż w ciągu pól go­
dziny.

Ogromną pomoc prZy tworzeniu 
tej placówki leczniczo - nauko­
wej okazał nam Związek Radziec­
ki, gdzie leczenie krwią stoi na 
najwyższym poziomie w świecić.

Pracownicy Instytutu przeby­
wali pfzCż 8 tygodni w IŻŚRit, za­
poznając się z organizacją i dzia­
łalnością tego rodzaju ośrodków 
leczniczych. Szczególnie wiele cen 
ftyćh rad i wskazówek udzielili 
nasżyni uczonym ftaukóWey Insty­
tutu Hematologicznego w Mos­
kwie oraż kierównik takiego in ­
stytutu w Leningradzie dr Kise- 
10W, który przebywał przez pe­
wien czas w Polsce.

Instytut nasz —- mówi dr Haus­
man — jest hiejakó dziefckićtft 
Centralnego instytutu Ilerriatolo- j Prezydenta

skim odbył się pierwszy, uroczys­
ty występ Leningradzkiegó Pań­
stwowego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego im. R. Ś. Puszki­
na — odznaczonego orderem Czèr 
wohègo Sztandaru Pracy,

Na przedstawienie przybył Wi­
tany gôracyini oklaskami Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut.

Na przedstawieniu obecni byli 
członkowie Rady Państwa i człon 
kowić rządu ż premierem Cyran­
kiewiczem na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczelnych 
Stronnictw politycznych, członko­
wie prezydium Zarządu Głównego 
TPP-R oraz przedstawiciele Zwiąż 
ków zawodowych, Organizacji Spo­
łecznych i świata kulturalnego sto­
licy.

Na przedstawieniu był obecny 
chargé d'affaires ambasady ŻSRR 

¡W Warszawie D, I. Żalklft.
Artystów radzieckich powitał W 

serdecznych stówach dyrektor Pań 
stwowego Teatru Polskiego Dą­
browski, podkreślając doftióśłaść 
ich występów dla rozwoju sżtuki 
polskiej.

Na pOwitahiê odpowiedział głów 
ny reżyser teatru lènmgràdzkiêfS 
L. Ś. Vivien, wyrażając pfzêkonà- 
nie, iż występy teatru lift. Puszki­
na zacieśnią jeszcze bardziej Włę- 
zy nierozerwalnej przyjaźni mie­
dzy narodami râdziêckhft 1 poi 
śkifft.

Po przemówieniach zebrani zgó 
towali gorącą owację na cześć 

i przyjaźni polsko - radzieckiej, ńS 
I cześć Generalissimusa Stalina 1 

Bieruta.

SOFIA PAP. Dnia 15 bm. opu- zgodnie 
blikowano w Sofii notę bułgar- ! między

gii i Przetaczania Krwi w Moś-1 Występy swé tëatr leftingradzki 
, i a  ¡ , ............  ;. . . . . . .  zainaugurował sztuka laureata
kwie. Struktura organizacyjna N §y stalinowskie/ Wsiewoło- 
jest ściśle wzorowana na instytu- ¿ja Wiszniewskiego p. i  ,,Nieza- 
eié w  Moskwie, problematyka upomniany rok Uli9“. 
tematyka łtaufcóWa jest prawie tâ | Üfcâàâlîlé s i | hâ SèèHié postaci 

* . i Lenina i Stalina powitała publiez-sama, zas nasi praeoWmey starają Lwsé ^  nie młj|HHą6vmi óklas-
się dorównać kolegom radzieckim j które ponawiały się wielo-
W entuzjazmie pracy, w umiłowa-[ krotnie przy podniesionej kurty- 
ńiu sprawy, której Instytut służy, j nie. 

instytut nàSz — mówi dâtéj d t " .
Hausman — powstał w prawdzi- Katastrofa lotnicza
wie rekordowym tempie, tzn, w ....... „„

WARSZAWA. PAP. W dńlU 5S 
listopada w pobliżu Lodzi ulegi 
katastrofie Sàfflpiot pasażerski 

konwencją zawarta ; gdcZftk, bakteriológlozna, Móćhe- ' „Lót“, W kâtâstrôfiè zginęło lié ph-

etągu paru miesięcy,
czynne są pracownie:

JUZ dziś 
heniulołb-

sklego Ministerstwa Spraw Ża- \ Zamierzają sabotować tę kottwen- 
grańicznych do rządu tureckiego, cję.

Nota Stwierdza, że W dniu 7 bm. | Rżąd bułgarski domaga się od 
t  przyczyn nieznanyc* rządowi j rządu tureckiego podjęcia na- 
bułgarskiemu i bez uprzedniego j tychmiastowych kroków celem 
powiadomienia władze tureckie j przywrócenia regularnego ruchu 
przerwały ruch kolejowy tiiiędży j kolejowego między Bułgarią a 
Bułgarią i Turcją, Przerwano J Turcją oraz przyjęcia przesiedleń 
również przesiedlanie przebywa- j ców zaopatrzonych w paszporty 
jących w Bułgarii Turków po- j przesiedieńfcze i wiży. W prżećiW-

Bułgarią i Turcją i że : mierna, serologiczna, fizjologię/-
na i inne. Ponadto Instytut po­
siada Własny Oddział chirurgicz­
ny.

Pierwszy w Polsce Instytut He­
matologii — placówka,' która sku­
tecznie służyć będzie ludziom pra 
cy — to jeszcze jeden dowód o- 
grómiiyeh korzyści, jakie płyną

ftóści ONZ jest 
przedstawiciela Glin

Z duża uwaga wysłuchane zosta • Hau oświadczył, że deiegacja In 
lo przemówienie' delegata Iranu En ! dii niejednokrotnie wypowiadała 
tezama. który najszerzej rozwł-jsię W tej sjpfâWje i że jèilî ONZ 
nil ftfôbièfn zwalczania przez rfto-j nadâl będiie ignorowała istnienie 
carstwa zachodnie wyzwoleńczych1 legalnego r*ądu chińskiego, to dzla 
ruchów politycznych i ekonOiftlcz-; lainość jej »traci realny charakter, 
ftych w krajach Afryki i Azji. De | Podobnie jàk W ubiegłym róku 
legat irański stwierdził, że fllęti- ] Rau zaproponował zwOiatiie kolife- cych się na 
znawafiie przez mocarstwa kolottial. rencji ministrów spraw zagranic/- Svilengrad.^

siadających paszporty przesłed- ! nym wypadku odpowiedzialność ze stosowania zdobyczy i doświad
brak legalnego1 leńcze, wizy wyjazdowe władz żft poważne następstwa jedno

bułgarskich i Wizy wjazdowe tu­
reckich konsulatów' w Bułgarii. 
W wyniku tego niczym nie u- 
sprawiedliwionego aktu samo­
woli władz tureckich przerwany 
został również tranzyt pasażer­
ski i towarowy oraz przesiedle­
nie okófó 1508 Turków żńajdują- 

stacji granicznej

stronnych aktów władz tureckich; ,
stwierdza nota —- obarczy wy- Ł‘®J służby zdrowia 

łącznie rząd turecki. ! doćóht dr Hausman.

cżeń najlepszej w świecić fkdziec
kończy

śażerriw i 4 osoby załogi.
NażWiska ôfiàr kâtastrôfÿ: Gf*- 

lilewski. Blachnlrek. Rączko, Kfu- 
piec, Wejnetl, Wetnert, Śląski, ĄYI- 
cherski, Michałowski, OrnflSkl, Sktl-

Iih, iyk, piCrWsiy pilot Bucz- 
ftWśki, dfügi pilot_ — Bakalu*, ta- 

diotclegrafistà -* ÓłeśtńSkl ł fiây i-
gater — Jurgę,

Dla zbadania przyczyn katastrofy 
Prezydium Rządu powflłafo Specjal­
ną komisję, która natychmiast pr*y
stąpiła pracy.

Katastrofalna powódź we Włoszech
na miejscu

ńć aspiracji narodowych Ófaż uza­
sadnionych żądań ludów kolonial­
nych i. zależnych doprowadzi „jeż 
11 nie do Ogólnej katastrofy, to ftr 
każdym razie da tragicznych kon­
sekwencji“.

Ob-pta napięte 
narodowa wynika

tiych USA, ŻŚRR, Anglii i Francji; 
podkreślając, że wszyscy ónl są o- 
becni W Paryżu nâ sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego. Minintałnytft e- 
fektetit proponowanej konferencji 

; ministrów spraw zagranicznych 
• acja miedz-/ Wielkiej Czwórki włhlld hyć iąCżftć 
zńacznić sil-, potwierdzenie ptżeź nich wypływa

Proces szolegdw t i M i c ł i
W S O F I I

SOFIA fAH. W sofijakim są­
dzie oRręgawym toczy się w dal­
szym ciągu proces przeciwko 
szpiegom titÓWSkim, którzy po­
zostawali na Służbie imperiali­
stów aft:erykańsko-angielskich.

(y między Bułgarią a Turcją (WjRoYigO — znalazły Się W r0żpaćz-|od rządu Skutecznej pótftocy póWó-1 iPd Zakończeniu składania zći- 
1930 r. Władze tureckie róWłiieżi liWej sytuacji. Rzeka Pad prżerwa- dzianorh. Podczas debaty W Izbie nań prżfeż oskarżonych i śWtftn- 
zamknęły granicę) stanowi jawne! la lewobrzeżny wał OChrOftłiy W posłów, pdSćł kolftunlStycżhy Pa- i ków zabrał głos oskarżyciel pu-
pogwałcenie istniejących między pobjiżii rtilasta RóCigó zalewając! jetta, podkreślił, żć rząd włóśkł nle]bliCzńy,
obiema stronami zobowiązań • ubiegłej nocy około 40 tys. ha, w Wyasygtiowął we Właściwym czasie I _ Po zanalizowaniu zbrodniczej 
traktatowych, Rząd bttlgkfski1 nobliżu CremoiW Wezbrane wody środków pieniężnych na róbniy '""tam ości każdego spośród ó- 
wyraża jak najbardziej energio- k }y oko!o )0 t>,s ha Konnini- orhronne I regulacje r*«k. Rząd po- „arźonych, prokurator zażądał

RZYM. PAP. Z powodu katastro- dónty pozostawiając 
fąłnCj powodzi We Włoszech północ cały dobytek.

To powtórne zamknięcie grani-! nych dwie prowincje — MafttUa i Partie opozycyjne domagają Się

lliejszym stopniu / faktu, że pew-ljąćegó i  Karty NŻ obowiązku nie- ny protest przeciwko temu »kto- 1  > d Bolonia a Wenecja
wielkie mocafst-a nie zawsze uciekania się do wojny i pokojowe;wi samowoli, który jest jeszcze ^ 0 «  J  . nJ h brojenia, ,

gó regulowania waUMtkSsk »por- jednym dowodem, łż ofSćjalne uległa przerwie. Wiele tysięcy osoo powodzianom 
ńyćh problemów, władze tureckie nie chcą działać ¡musiało opuścić OOśpiesifiie iweiiiiędzg.

święta setki miliardów lirów lia

uznają pojn 
niezależność

ztią i 
innych

*k' rtbmićzną 
państw i

podczas gdy na pomoc 
m nie ma dział»» Pie­

kary dla oskarżonych na podsta­
wie artykułu, przewidującego Um­
rę śmierci lub wiezienie nu ok«* 
20 la t
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Wskazania wciąż żywe i aktualne Sfndeaei polscy w  ZSRR

Podajemy z pewnymi skró­
tami artykuł zamieszczony w 

trybunie Ludu" z dn. 16 btn.
PFzed dwoma laty, w połowie li­

stopada 1949 roku, odbyło się do­
niosłe, przełomowe III.Plenum Kó 
mitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

III Plenum KC PZPR było kon­
tynuacją dzieła dokonanego na 
Plenum Sierpniowym KC PPR w 

,1948 r> „Plenum Sierpniowe — mó 
wi tow. Bierut — uchroniło ruch 
robotniczy w PolsCe od zejścia na 
manowce, od katastrofy". III Ple­
num w listopadzie 1949 roku umoc 
tliło, utrwaliło i pogłębiło zwycię­
stwo marksizmu-leriimzmu w poi*

. skini ruchu robotniczym, Nie tylko 
cria partia i klasa robonicza, lecz 
cały kraj powitał z niezwykłą jed­
nomyślnością i najgorętszą apro­
batą uchwały Komitetu Centralne­
go o konieczności wzmożenia re­
wolucyjnej ■ czujności.

Wydarzenia minionych dwóch lat 
z jeszcze większą mocą i wyrazi­
stością uwydatniły doniosłą i prze 
lomową rolę 111 Plenum KC PZPR, 
Wskazania jego realizowaliśmy i 
realizujemy w warunkach wzmoże­
nia agresywności imperializmu 
amerykańsko-angielskiego, w wa­
runkach wzrostu oporu wrogich 
klasowo żywiołów w kraju, W Wal 
ce z agenturami imperializmu ame 
rykausko-angielskiego i . wrogiem 
klasowym w kraju, partia nasza 
kierowała się i kieruje hasłem 
wzmożenia czujności rewolucyjnej, 
mobilizując szerokie masy-do udzia 
łu w demaskowaniu i udaremnia­
niu kreciej roboty szpiegów, dywer 
santów, szkodników i sabotażystów 
wszelkiej maści, którzy bezskutećz 
nie próbują zahamować marsz na­
rodu polskiego do sity i bogactwa 
kraju, do dalszego umocnienia nie­
podległości naszej Ojczyzny, do 
szczęścia całego ludu.

* * *
W wygłoszonym na III Plenum 

referacie „Zadania partii w walce
0 czujność rewolucyjną ńa tle sy­
tuacji obecnej" tow.. Bolesław Bie­
rut wykazał, że obóz imperialistycz 
ny nie rezygnuje z coraz to no­
wych prób ■■ rozsadzenia od Wew­
nątrz Władzy ludowo-demokratycz­
nej w Polsce i innych krajach de­
mokracji ludowej. Dążąc do rozpę­
tania nowej pożogi wojennej I do 
zdobycia hegemoni! światowej, 
imperializm amerykański nie szczę­
dzi sił ł środków, żeby osłabić i 
zdezorganizować obóz pokoju, de­
mokracji i socjalizmu i w tym ce­
lu dąży do oderwania krajów de­
mokracji ludowej od Związku Ra­
dzieckiego. Przekonawszy się, że 
•zbrojne podziemie i „legalna“ a- 
gentura reakcji zostały unicestwio­
ne, że władza ludowa umacnia się 
coraz bardziej, imperialiści urucho­
mili swą dalszą rezerwę — pra- 
wicowo-socjaldemokratyczne i na­
cjonalistyczne elementy w ruchu 
robotniczym krajów demokracji lu­
dowej, ażeby poprzez nie wpływać 
w kierunku rozsadzenia władzy lu­
dowej od wewnątrz.

Tragiczne losy Jugosławii, pod. 
stąpnie wydanej przez bandycką 
klikę Tito-Rankowicza na łup im­
perialistów amerykańskich, wy­
mownie świadczą, jaki los szyko­
wali narodowi polskiemu nasi ro. 
dzimi naśladowcy titoizmu, którzy 
świadomie instalowali w ważnych 
ogniwach aparatu państwowego 
dwójkarskie wtyczki, szpiegów i 
dywersantów.

Przed dwoma laty, na III Ple­
num KC PZPR znana była tylko 
część prawdy 0 haniebnej roli go- 
mułkowszczyzny w • penetracji 
„dwójkarzy“ it Wszelkich innych 
obcych agentów do naszych szere­
gów. Jednakże to, co już wówczas 
było znano i co zostało ujawnio­
ne, głęboko poruszyło i oburzyło 
całą partię. Był to mianowi­
cie fakt, że dzięki Gomułce
1 Spychalskiemu udało się sa­
nacyjnym agentom ż grupy Le­
chowicza i Jaroszewicza . prze­
niknąć najpierw do sztabu GL, a 
po wyzwoleniu do ważnych kofnó 
rek naszego aparatu państwowe­
go, w tej liczbie do ludowego Woj 
ska Polskiego.

Dziś, w świetle doświadczeń u- 
biegłych dwóch lat, wiemy już 
znacznie więcej 0 nikczemnej roli 
gomułkowszezyzny, która nie tyl­
ko świadomie dopuszczała do za­
śmiecenia aparatu państwowego 
wrogimi agenturami, leoz sama w 
tej czy innej formie wiązała się z 
tymi agenturami. Proces szpiegów 
sko-dywerśyjnej szajki Tatara. 
Kirclimayera Wykazał, że imperia 
listvczne Wywiady stawiały w 
swej zbrodniczej „strategii" ńa go 
mułkowszczyznę i prawicę PPS'ja 
kó na instrument obalenia władzy 
ludowo demokratycznej w Polsce 
Proces ten obnażył wrogą, konL

rewolucyjną istotę gomuikowszczy 
zny jako kliki burżuazyjnych na. 
cjonalistów, dążących faktycznie 
do zwyrodnienia władzy ludowej, 
torujących drogę restauracji kapi­
talizmu w Polsce i unicestwienia 
zarówno niepodległości Polski, jak 
i wszystkich zdobyczy ludu pracu­
jącego.

Gomułkowszczyzna maskowała 
się do czasu frazesami o rzeko­
mych „rozbieżnościach taktycz­
nych“, nie mając odwagi wystąpić 
z otwartą przyłbicą, z jawnym pro 
gramem odrestaurowania kapita­

lizm u w Polsce Ludowej. A gdy 
:na historycznym Plenum Sierpnio 
¡WynT w 1948 r. została zdemasko­
wana i politycznie rozgromiona ja 
ko pojska odmiana, titoizmu, go 
mułkowszeżyzna wzorem trockis­
tów i zinowjewowców próbowała 
uratować swe pozycje obłudą i 
dwulicowością, udawaną skruchą i 
fałszywą samokrytyką, chowając 
równocześnie ył zanadrzu nóż prze 
ciwko partii i zatajając przed nią 
prawdę o wrogich agenturach, u- 
sadciwioryeh przez odchyleńców w 
aparacie państwowym i wojsku.

Gdy się dziś czyta „samokryty. 
czne“ wystąpienia Gomułki i Spy­
chalskiego sprzed trzech j dwóch 
lat, ich kłamliwe zaklinanie się i 
zapewnienia o „szczerości“ 
„prawdomówności“, gdy się tę o 
błudę zestawia z cuchnącym bag­
nem, ujawnionym na procesie Ta- 
tara-Kirehmayera, — odczuwamy 
jedynie wstręt i odrazę. Na III 
.Plenum Spychalski usiłował gęsto 
tłumaczyć się z tego, że długo o- 
słaniał szajkę dwójkarzy Lechowi 
cza, że zatajał przed partią praw, 
dę, kajał się i bił w piersi, zapew 
ulał, że tym razem mówi już całą 
prawdę. A w rzeczywistości w dal 
szym ciągu oszukiwał partię pró­
bując — z typową dla politycz­
nych bankrutów desperacją .— u- 
ratować co się tylko da ze swych 
powiązań.

Przebieg wydarzeń wykazał nie 
zbicie, że burżuazyjpy naejona. 
lizm gomułkowsżczyzny prowadził 
do rozbrojenia partii wobec kno­
wań agentur obo/u imperializmu 
i wojny. Nacjonalizm bez względu 
na maskę, jaką się osłania, jest 
bronią wszystkich: odłamów łnfćżu- 
azji w walce przeciw klasie robot 
niczej, przeciw władzy ludowej, 
przeciw narodowi polskiemu.

*  * * *
III Plenum Komitetu Central­

nego naszej partii dlatego właśnie 
miało tak przełomowe znaczenie, 
że podniosło w partii i w klasie 
robotniczej zrozumienie istoty re 
wolucyjnej czujności. Plenum wy 
kazało, że czujność rewolucyjna
— to walka o czystość ideologicz­
ną linii partii, a zarazem wąlka o 
czystość szeregów partyjnych. 
Plenum wezwało całą partię* do 
walki t przeciwko liberalnemu, 
zgniłemu, pojednawczemu sto­
sunkowi wobec oportunizmu, 
nacjonalizmu i socjaldemokratyz- 
mu, na których gruncie żeruje 
wróg klasowy i narodowy.

„Nie wolno nam ani na chwilę 
spuszczać z oczu wroga klasowe­
go i jego chytrych, podstępnych 
posunięć, — wzywał partię tow. 
Bierut w referacie na III Plenum.
— Być czujnym! — oto nakaz, 
który powinien towarzyszyć nieu­
stannie każdemu z nas, zarówno 
w każdym momencie pracy par­
tyjnej, za\yodowej i społecznej, 
jak i na każdym 'kroku zespoło­
wego czy osobistego życia. Dopóki 
Wróg klasowy istnieje i działa — 
trzeba być czujnym. Być czujnym
— to znaczy przyśpieszać zagładę 
imperialistów, to znaczy umacniać 
zręby budownictwa ustroju soc­
jalistycznego“.

Ale równocześnie tow. Bierut 
wskazał, że nakaz czujności po­
zostanie pustym dźwiękiem, jeśli 
nie będzie mu towarzyszyła głę­
boka i wszechstronna praca nad 
podniesieniem na wyższy poziom 
całokształtu pracy partyjnej. Ple­
num zaleciło konkretne posunię­
cia organizacyjne, aby ten cel o- 
Siągnąć.

Wciąż jest aktualne postawio­
ne przez III Plenum przed par­

tią zagadnienie walki o nowe ka­
dry, o oczyszczenie naszych sze­
regów i naszego aparatu od wro­
gich i obcych jednostek, które 
zdołały na skutek polityki go- 
mułkowszczyzny i braku czujno­
ści przedostać się do różnych og­
niw władzy ludowej i prowadzić 
w nich szkodliwą robotę. ,

Wykonanie uchwał III Plenum 
miało szczególnie doniosłe zna­
czenie dla podniesienia na wyż­
szy poziom pracy partyjnej na 
wsi. Oczyszczanie wiejskich or­
ganizacji partyjnych od zamasko­
wanych wrogów, od elementów 
kułacko-spekulanckich i kariero- 
wiczowskich przyczyniło się do 
ubojowienia gromadzkich i gmin­
nych organizacji partyjnych, do 
ich uaktywnienia w walce z wro­
giem klasowym, w organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych, w u- 
sprawnianiu pracy terenowych 
ogniw aparatu państwowego i 
spółdzielczego. Proces oczyszcza­
nia i ubojowienia wiejskich or­
ganizacji partyjnych trwa nadal 
i pogłębia się, szczególnie w toku 
obecnej kampanii, wokół wyko­
nania przez wieś obowiązków 
względem państwa ludowego.

III Plenum miało decydujące 
znaczenie dla uzbrojenia partii w 
momencie, kiedy przygotowywała 
się do realizacji wielkiego Planu 
Sześcioletniego — planu zbudo­
wania podstaw gospodarki socja­
listycznej w Polsce Ludowej.

* * - *
III Plenum- z ust tow, Bieruta 

dowiedziało się o przedterminowym 
wykonaniu w ciągu 2 lat i 10 rnie- 
siący planu trzyletniego. Tow. Bie­
rut wskażą), iz zrodzenie się no­
wego, socjalistycznego stosunku do 
pracy jest najważniejszym czyn­
nikiem, który pozwolił nam osiąg­
nąć ten sukces. Wykonanie planu 
trzyletniego przed terminem przy 
niosło olbrzymie przerńiany w go­
spodarce i strukturze społecznej 
kraju, przygotowało pozycje wyj­
ściowe do walki o realizację Planu 
Sześcioletniego. Ale mówiąc o wiel­
kich sukcesach, z których „mamy 
prawo być dumni jako państwo i 
jako naród, jako klasa robotnicza i 
jako partia“, tow. Bierut ostrzegł 
przed samóUspokbjeniem, przed 
zapominaniem, że „budownictwo 
gospodarcze, budownictwo socja­
listyczne w naszym kraju odbywa 
się w warunkach ostrej walki kla­
sowej, w warunkach wściekłego 
oporu skazanych na zagładę* klas 
kapitalistycznych...“

Wskazania III Plenum zmobili­
zowały partię i klasę robotniczą do 
wielkiego dzieła budownictwa soc­
jalistycznego i do walki z trudnoś 
ciami, które mu towarzyszą.. Wciąż

pamiętać winniśmy' słowa tow. 
Bieruta wypowiedziane na III Pie- i 
num: > j

„Wtedy* kiedy nasi towarzysze...1 
nie wytężają wszystkich sił dla 
zwalczania wroga klasowego, wte- j 
dy, kiedy zatracają czujność w sto 
sunku do jego agentów, wtedy 
zawsze ponosimy porażki, wtedy 
zawsze zahamowuje się i zwalnia 
tempo naszego rozwoju, a gospo- i 
darka narodowa ponosi wielkie j 
szkody“.

Komitet Centralny uczy nas, że 
mobilizacja sił dla sprawy nasze, 
go budownictwa socjalistycznego, 
że przełamywanie trudności w na­
szym marszu naprzód — to prze­
de wszystkim zadanie polityczne. 
Zadanie wyjaśniania masom poli­
tyki partii i rządu, zacieśniania so­
juszu robotniczo-chłopskiego pod 
kierownictwem klasy robotniczej, 
mobilizowania szerokich warstw 
narodu, w imię walki o pokój i 
Plan Sześcioletni.

Zadanie to partia może pomyśl­
nie spełnić tylko wtedy, jeśli 
wzmaga aktywność wszystkch 
swych sił, jeśli nieustannie czuwa 
nad czystością i ideowym wzros­
tem swych szeregów, jeśli tępi w 
praktyce wszelkie przejawy opor­
tunizmu i nieustannie zacieśnia 
więź z masami pracującymi miast 
i wsi.

*  •  *

Kończąc referat na III Plenum 
tow. Bierut wezwał partię do 
wzmożonej aktywności na wszyst­
kich odcinkach pracy partyjnej i 
państwowej, do pokonywania trud 
ności piętrzących się na naszej 
drodze, do czerpania z nauk mark 
sizmu-leninizmu. „Przed partią 
bolszewicką — powiedział tow. 
Bierut — stały trudności Miele, 
kroć większe, przeszkody n iele- 
kroć groźniejsze. Ale wszystkie 
trudności i przeszkód}' zostały po­
konane. Pokonane zostały, bo pro 
wadzili partię Lenin i Stalin, ge­
nialni ideolodzy i realizatorzy 
marksizmu - leninizmu, wodzowie 
największej rewolucji w dziejach 
ludzkich, twńrcy wolnego człowie. 
ka. Dopóki ich nauka, ich rada, 
ich doświadczenie, ich wzór, ich 
hart, ich Wskazania towarzyszyć 
nam będą nieustannie, jak gwiaz­
da przewodnia w naszej pracy — 
nie zaistnieją nigdy trudności ani 
przeszkody, których byśmy poko­
nać nie potrafili!“.

Życie idzie naprzód. Mamy* za 
sobą ogromne osiągnięcia. Ale 
przed sobą mamy jeszcze śmielsze 
i trudniejsze zadania. Dlatego nau 
ki III Plenum są wciąż dla nas ży 
we i aktualne. Są to wytyczne 
działania dla wszystkich Organiza 
cji partyjnych.

Aa zdjęciu: po nauce zabawa. Folo—CAF.

Gdy ak tyw  nie w alczy o w ykonanie planów  dziennych

Gmina Luzino na szarym końcu
w  powiecie w e j h e r o w s k i m

Onowszak i Alojzy Mil-— Jak u was z realizacją dzień 
nego planu skupu zboża?

— Niedobrze — ‘ odpowiada 
przewodniczący GRN Klemens 
Sżylnich.

— Źle — potwierdza sekretarz 
KG tow, Walerian Wiosna.
• Dnia; 2. 11 w gminie Luzino
pow. wejherowskiego -wpłynęło 
4.211 kg. zboża, 3. 11. — 3.173, 
5 11. 4.391, 5. 11. — 1.817,
9. 11 — tylko 695 kg. Cyfry mimo 
pewnych wahań wskazują na to, 
że procent wykonania planu dzień 
nego systematycznie spada. Gdzie 
tkwi przyczyna tego stanu rzeczy? 
Jest ich kilka.

Okazuje się np., że ani przewód 
niczący GRN, ani sekretarz KG 
w ogóle nie znają wysokości dzień 
n.ego planu skupu zboża w gmi­
nie. Nie zna go również pełno­
mocnik powiatowy tow, Stefan 
Siekierzyński i delegat gminny 
CUS.

— A po co nam dzienny plan? 
Co to pomoże? — mówi tow. Szy* 
mich.

— T tak zalegamy za wrzesień. 
W październiku mięsięczny plan 
wykonaliśmy'* zaledwie W 36 pro­
centach — oświadcza zrezygnowa­
ny tow. Wiosna.
• Sprawa jest jasna. Towarzysze 
w Luzinie nie rozumieją po prostu 
znaczenia dziennych planów sku­
pu zboża. Towarzysze mówią: „No 
cóż, można by obliczyć dzienny 
plan, ale po co? I tak robimy co 
można, a dzienny plan tutaj ■ nie 
pomoże“. Za ich przykładem podob 
ne stanowisko zajmują członko­
wie ekipy robotniczej tow. Ale-

Z a to p  Gdańskiej Fabryki Opakowań Blaszanych
zmniejszyła o 50 proc. pobór mocy elektrycznej w godz. szczytu

Wprowadzenie1 oszczędności w 
gospodarce energetycznej Gdań­
skiej Fabryki Opakowań Blasza­
nych. wymagało poważnej pracy 
przygotowawczej.

Kierownictwo techniczne opraco­
wało konkretne wytyczne oszcźę- 
dzania mocy w godzinach szczytu 
przez racjonalną organizację pracy 
w działach produkcyjnych, umożli­
wiającą przerzucenie niektórych 
cyklów produkcyjnych na godziny 
mniejszego Doboru mocy z siłowni 
Wybrzeża. Zadaniem organizacji 
partyjnej i związkowej było wy­
jaśnienie całej załodze, że zmniej­
szenie poboru w tych godzinach 
oznacza wykluczenie możliwości wy 
łączenia światia wieczorem w 
mieszkaniu każdego z nas, oznacza 
niezahamowaną produkcję w zakła­
dach przemysłowych i fabrykach.

Na bazie kampanii wyjaśniającej 
i przygotowań technicznych W dzia­
łach, zwołario naradę wytwórczą

Wydobycie wraku 
transportowca wojennego „Africana“
Nowym, dowodem wielkiej ofiarności i bojowej postawy pol- 

diiego robotnika i technika, walczących o zwycięskie wykonanie 
najtrudniejszych nawet zadań dla dobra ludowej ojczyzny jest 
wydobycie z dna morskiego 9000 tonowego wraku hitlerowskiego 
transportoM*ca wojennego‘„Africana“ zatopionego w 1945 r. w 
kanale portu gdańskiego.

Kadłub transportowca został wydobyty prżez ekipe robotniczą 
PRCiP ekspozytury w Gdańsku w rekordoMym, jak na tego ro­
dzaju pracę czasie i na 23 dni przed zaplanowanym terminem. 
Na szczególne uznanie, a nawet podziw zasługuje praca nurków, 
którzy z bohaterstwem i poświęceniem, nie zważając na niebezpie. 
czeństwa wykonali pod Modą najtrudniejszą część tego zadania.

Wydobyty wrak przeznaczony zostaje na złom.

cair' zaiogi. Posypały się na niej 
zobowiązania oszczędnej gospodar­
ki elektrycznej, Szczególnie W go­
dzinach szczytowego poboru rnocy. 
Nadzór nad realizacją podjętych 
zobowiązań zlecono ob. Banacbo-

'. kierownikowi wydziału energe­
tycznego. " •

Rozpoczął się okres realizacji 
tych zobowiązań, tym trudniejszy, 
że związany już z wykonywaniem 
szeregu robót pozaplanowych', pod­
jętych przez załogę w ramacht Czy­
im "Październikowego. W tłoczni", 
przebudowując plan ‘dzienny, prze­
sunięto pracę pras z godzin wie­
czornych na dzienne. W lakierni 
zmieniono godziny pracy, przesu­
wając je na czas mniejszego nasi­
lenia poboru mocy. Elektryczne 
spawanie puszek postanowiono wy 
konywać wyłącznie przed połud­
niem. W tym czasie również wyko­
nywano roboty, związane z obrób­
ką mechaniczną. I dzięki temu 
pobór w godzinach szczytu obni­
żał się Systematycznie.

Nie brakło przy tym indywidual­
nej inicjatywy poszczególnych 
członków załogi. Szczególnie ob. 
ob. Borkowska, Juszczak, Rutkow­
ski i Peter przestrzegali, by w go­
dzinach szczytowych, o których in­
formowali załogę warsztatową spe­
cjalni łącznicy, następował tzw. 
przerzut pracy. Polegał on na tym, 
że np. robotnicy pracujący w tłocz 
ni przy spawaniu, lakierowaniu itp. 
w godzinach szczytu byli kierowani 
do pakowania, sortowania lub rgkon 
strukcjl puszek. W ten sposób umo­
żliwiano robotnikom produktywne 
wykorzystanie czasu roboczego w 
godzinach szczytu przy równoczes­
nym obniżaniu poboru mocy w-za­
kładzie..

Poważną pozycję oszczędnościo­
wą przyniosła zmiana systemu»

oświetlenia. Dotychczas- za przekrę 
ceniem kontaktu zapalały się wszy­
stkie punkty oświetleniowe w dzia­
le. Energetycy fabryczni ob ob. 
Romanik i Łozowski przebudowali 
sieć instalacji w ten sposób, że 
obok najniezbędniejszych punktów 
oświetlających hale fabryczne, punk 
ty świetlne przy stoiskach można 
zapalać indywidualnie. Zainstalowa 
ne w kilku działach oświetlenie ja­
rzeniowe znacznie zwiększyło 
oszczędności?

Szczególnie jednak duże oszczęd­
ności uzyskano dzięki systematycz­
nej kontroli Wykorzystania energii 
w godzinach szczytowych przez 
energetyków. ' Współpracbwali oni 
z załogami działów, wyjaśniali im 
jakie szkody przynosi naszej gospo 
darce pozostawianie maszyn bez 
obciążenia, mówili im o obowiązku' 
wyłączania maszyn w czasie, gdy 
nie pracują.

W sumie wzmożenie kontroli ze 
strony energetyków i troska załogi 
o racjonalne wykorzystanie mocy 
elektrycznej w godzinach szczyto­
wych oraz przebudowa planu pra­
cy w poszczególnych działach — 
przyniosły naszej fabryce zmniej­
szenie poboru mocy w godzinach 
szczytowych o ok. 50 proc. w sto­
sunku do miesięcy poprzednich.

Największe trudności w realizacji 
zobowiązania mającego na celu 
oszczędzanie mocy elektrycznej, na­
potyka załoga działu tłoczni, Ze 
względu na potrzebę uruchomienia 
zgodnie z planem produkcyjnym 
dużej ilości maszyn w godzinach 
wieczornych, pobór .mocy w tym 
dziale obniżono w niewielkim tylko 
stopniu. Dziat ten. wymaga i nadal 
szczególnej opieki ze strony na­
szych energetyków i kierownictwa 
administracyjnego.

L. NARKIEWICZ
korespondent

ksander 
ler.

Rezultat? Gmina Luzino pod 
względem planowego skupu zboża 
znajduje się nu : szarym końcu W 
powiecie" wejherowskim. Nieznajo­
mość dziennych planów i brak wy­
siłków w kierunku zabezpieczenia 
ich wykobania spowodowały zale­
głości, sięgające wielu dziesiątków 
ton zboża w miesiącu wrześniu i 
październiku. Jednak' ze smutnego 
doświadczenia tych dwóch miesięcy 
zespól gminny,- organizacja partyj­
na i Prezydium GRN żadnyc^wnło 
sków nie wyciągnęły.

W listopadzie zaległości nadal ro- 
sną.

—• Plan trzeba wykonać — mówi 
tow. Wiosna.

— Wykonamy — potwierdzają to 
warzysze Onowszak i Miller.

Dobrze, ale jak i kiedy? — na to 
pytanie- towarzysze \z Luzina nie 
znajdują odpowiedzi.,

W Luzinie trzeba radykalnie zmie 
nić stosunek do sprawy wykonania 
planów. Walka o plan, to przede 
wszystkim systematyczna, codzien­
na, szeroka praca polityczno-uświa-. 
damiająca wśród chłopów, której po 
ważny brak odczuwa się w Luzinie. 
Gromadzkie organizacje partyjne- w 
gminie nie są ubojowione, tranami 
sje partii do mas Chłopskich —- 
ZMPii ZSCh pracują siabo. Aktyw 
w gromadzie jest nie wykorzysta­
ny. Np. na około 30 nauczycieli, 
czynnych jest w akcji tylko 2. Za 
pomniano o znacznej ilości chło­
pów, którzy swoje piany do tej 
pory już wykonali i to częstokroć z 
nadwyżką. Wielu z nich można by 
użyć do agitacji, do wywarcia mo­
ralnego nacisku na tych, którzy do 
tychczas ociągają się ze sprzedażą 
zboża państwu. Są to wszystko nie­
wykorzystane rezerwy sił, których s- 
życie w akcji dałoby nfewątpliwfe 
poważne wyniki. Stwierdzić też na­
leży, że prawie wcale nie mobilizu­
je się aktywu w gromadach do or­
ganizowania zbiorowych odstaw 
zboża. A przecież zbiorowa sprze­
daż państwu ziarna przez chłopów' 
w gminie Luzino jest możliwa i w 
dużym stopniu przyczyniłaby się do 
wykonania bieżących planów.

Towarzysze z Luzina muszą zro­
zumieć, że nie można zwlekać, gdyż 
każdy dzień nie wykonanego planu 
przez ich gminę, rodzi nowe zale­
głości i stwarza coraz trudniejsze 
warunki do realizacji całego plami 
rocznego, który i tak musi być i 
będzie wykonany.

Tylko szeroko prowadzona praca 
polityczno • uświadamiająca, orga­
nizacja zbiorowych dostaw, mobili­
zacja gromad do wykonania 1 prze­
kraczania dziennych planów pomoże 
gminie Luzino przełamać trudności 
i nadrobić zaniedbania poprzednie­
go okresu. Ed. G.

Inicjatywa naukowców M IR
Sieja jest gatunkiem ryby, dla 

której doskonale warunki rozwo­
ju istnieją \y Zatoce Puckiej. W ce 
lu jej" rozmnożenia ekipa naukowa 
Morskiego Instytutu Rybackiego 
pod kierownictwem dr Feliksa 
Chrzana prowadzi obecnie na te­
renie zatoki sztuczny wycier 
(sztuczne tarło) siei. Ikrę przewozi 
się w specjalnych bańkach meta­
lowych do wylęgarni na Jeziorze 
Ostyckim, gdzie następuje wylęg. 
Gdy sieja podrośnie będzie prze­
wieziona z powrotem do zatoki.



Sto. i GŁOS  W Y B R Z E Ż A

O powodzeniu akcji jesiennej
decyduje praca polityczaa
Sekretarz KG S z t u m -W ieś o siuoich doświadczeniach

Marynarze z NMD w Gdańsku

Jedną z pierwszych gmin w naszym województwie, które pod- j wszystkich zobowiązań wobec pań 
jęły apel chłopów z Ryjewa, wzywający do jak najszybszego wyko- jstwa j wezwali do pójścia ich śla. 
nania planu skupu zboża, była gmina Sztum-Wieś. I dem całą gminę.

Wokół akcji skupu zboża i ziemniaków Komitet Gminny roz. i 
winął .ożywioną akcję polityczną, która doprowadziła do tego, że Nie we wszystkich gromadach 
w chwili obecnej gmina Sztum-Wieś wykonała roczny plan skupu 
zboża w 97 proc., a jesienny plan skupu ziemniaków został już prze­
kroczony o 9 ton.

A oto co mówi o politycznej pracy w gminie Sztum-Wieś sekre­
tarz Komitetu Gminnego tow. FRYDERYK HINC.
Naszą walkę o realizację pla­

nów skupu zboża i ziemniaków 
rozpoczęliśfny zebraniem Komite­
tu Gminnego. Na tym zebraniu 
opracowaliśmy plan pracy Ko­
mitetu Gminnego, w którym ja ­
ko główne zadanie postawiliśmy 
znaczne ożywienie działalności u- 
świadamiającej wśród chłopów..

> Postanowiliśmy pójść do gospoda

tywu zadań a, z którymi rozjecha­
li się do gromad.

Aby pobudzić chłopów do rych- 
lejszego wypełniania zobowiązań, 

. zorganizowaliśmy współzawodnic­
two między gromadami w plano­
wej odstawie zboża, sprzedaży 
ziemniaków i spłacania zadłużeń 
finansowych wobec państwa Przy 
wprowadzeniu współzawodnictwa 
w gromadach mocno pracowali a_rzy z prawdą o trudnych waran-

kach w jakich budujemy Polskę | Sltat°r ^  W y j^ a li^  on\  cW_°P°^
socjalistyczną. Zmobilizowaliśmy
w  tym celu cały nasz aktyw par­
tyjny, ZMP-owców, ZSCh i koła 
gospodyń. Nawiązaliśmy . .ścisłą 
współpracę z ZSL. Oparliśmy , się 
w naszej pracy przede wszystkim 
na małorolnych i świadomych 
średńiakach.

Wkrótce po zebraniu KG zwo­
łaliśmy naradę szerokiego aktywu 
gminnego, omawiając najważniej­
sze sprawy jak: prowadzenie agi­
tacji, wykrywanie wrogiej roboty 
kułaków i spekulantów itd. Wy­
znaczyliśmy wtedy członkom ak-

sady praworządności i sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, poslugiwa 
li się przykładami — wskazując 
na życie chłopa dzisiaj 'i porów­
nując z tym, co było przed wojną. 
Ważną roię odegrali w agitacji ci 
chłopi, którzy uczestniczyli w wy­
cieczce do Nowej Huty i Warsza­
wy. Mówili oni w gromadach; jak

walka o plan przebiegała jednak 
tak pomyślnie, jak w. gromadzie 
Kołoząb. Wlokły się w tyle Posto- 
lin i Nowa Wieś. Zwłaszcza , w 
Postolinie sytuacja była bardzo 
niepomyślna, gdyż silnym w tej 
gromadzie wpływom kułackim nie 
potrafiła się przeciwstawić gro­
madzka organizacja partyjna. Sę. 
kretarzem tej organizacji był tow. 
-Świątkowski, człowiek chwiejny, 
słaby, który osłani 1 nawet sabo­
tujących skup kułaków. Po zastą­
pieniu tow. Świątkowskiego na 
stanowisku sekretarza przez tow. 
Steiningera sytuacja uległa zmia­
nie. Jawny wróg-kułak Jan Szy­
mański został oddany pod sąd i 
skazany na 3 lata więzienia, nało­
żono grzywny na innych kułaków: 
Umieczyńską, Górskiego i Kali­
nowskiego. Wzmogda się robota 
polityczna organizacji partyjnej. 
Lecz i w chwili obecnej mimo, że 
wiele się poprawiło, Postolin cią­
gnie naszą gminę w dół, gdyż wy

nych. Jest to nasz dorobek. Wielu 
spośród tych ludzi przygotowujemy 
do wstąpienia w szeregi naszej par­
tii.

Obecnie po zbiorowej odstawie 
w dniu 15 bm. kiedy ęhłopi naszej 
gminy przywieźli przeszło 12 ton , 
zboża brak nam zaledwie 3 proc.j 
do wykonania planu rocznego.. Na- j 
szym pragnieniem jest, żeby w na : 
sze ślady poszły wszystkie gminy - 
powiatu, a przede wszystkim 
Dzierzgoń i Jasna, w których re­
alizacja planu sprzedaży zboża 
przedstawia się najgorzej. W ten 
sposób możemy przyspieszyć^ .ter­
min zwolnienia powiatu od miarek 

odsypów.

Załoga pierwszego statku NRD, który przybył do portu, w Gdańsku..
Na zdjęciu: marynarze z Niemieckiej Republiki Demokratycznej zwiedzają

Gdańsk.

Samokrftyczna analiza bładiw wskazała ich przyczyny

Organizacja partyjna fabryki octu
piętnuje niewłaściwy stosunek do krytyki korespondenta

konanie pianu skupu zboża wyno_ 
się buduje ojczyzna, nasze miasta jsj tam tylko 83 proc. , i na tej gmi- 
i fabryki, jak olbrzymie korzyści!nie skupiamy obecnie swoją uwagę, 
ma z tego również wieś.

Dużą pomocą w pracy propagan 
dowej był apel chłopów z Ryjewa; 
który nasi agitatorzy omawiali

W walce o wykonanie planów 
zahartowali się nasi aktywiści: 
sekretarz gromadzkiej organizacji 
partyjnej w Kołozębie — ’ tow. 
Roman Chałkowski, II sekretarz

Otw arcie w y s ta w y
gazetek ściennych

Onegdaj w świetlicy dworcu 
wej w Gdańsku otwarta została 
bogata wystawa gazetek ścien­
nych, wykonanych przez zespo 
ły redakcyjne - przy zakładach 
pracy i instytucjach z terenu 
trójmiasta i województwa.

Narada przedstawicieli gaze­
tek ściennych, połączona z oce­
ną gazetek i wręczeniem war­
tościowych nagród książko­
wych przodującym zespołom, zo 
stała przełożona na środę 21 
bm. godz. 17.00. Narada odbę­
dzie się w świetlicy dworcowej 
w Gdańsku.

z chłopami w poszczególnych gro j tejże organizacji tow. Pogorzelski,
madach sołtys tow. Bałkowska, sołtys gro

. .  mady Sadłuka ZSL-owiec — Al-Nf1 “Pel Ryjewa odpowiedzieli j f(m/  Metj . inni_
jako pierwsi chłopi z gromady Ko
łoząb — którzy też wyprzedzili
inne gromady w wykonywaniu

Wyrośli i dojrzeli liczni bezpar­
tyjni, jak Kazimierz Ziemiński, 
czy Anna Jedwabna i wielu in

Rybacy spółdzielni pracy „Ogniwo“  w Kwidzynie

postanawiają przekroczyć plan potowa ryb
Rybacy zrzeszeni w spółdzielni 

pracy „Ogniwo“ w Kwidzynie, ło­
wiący na okolicznych jeziorach, po­
wzięli zobowiązanie wykonania do 
końca bm. rocznego planu połowu 
ryb.

Dotychczasowe osiągnięcia ryba­
ków, którzy, do dnia 30 ub. m. wy­
konali plan roczny w 80,8 proc., po-

Ąpaiat skupu musi pracować sprawnie
Dlaczego w Łęczycach chłopi czekają
po kilka godzin na przejęcie zboża

Przed młynem w Łęczycach, 
pow. lęborskiego, który służy jed­
nocześnie za punkt skupu, stoi 
rząd furmanek. Obok wozów, na­
ładowanych zbożem, dyskutuje z 
ożywieniem grupa chłopów. Sły­
chać słowa oburzenia.

— Jakto, wczoraj, mówili, żeby 
przywieźć ziarno, człowiek 
śpieszył, a dzisiaj tak się z nami 
na punkcie skupu obchodzą — de 
nerwuje się Alfons Bach z Kisze 
wy, który przywiózł i.100 kg ziar 
na.

' — Od czterech godzin stoimy tu 
a przecież w domu czeka pra­
ca, trzeba wykorzystać każdą go­
dzinę — potwierdza rozgoryczony 
średniak, Andrejko, z gromady 
Kaczkowo.

Jeszcze ktoś dodaje, że to nie 
tylko dzisiaj tak mę dzieje, że na 
punkcie skupu w Łęczycach od 
dłuższego czasu panują takie „po­
rządki“.

Niezadowolenie chłopów jest w 
pełni uzasadnione. Kierownictwo 
punktu skupu od rana wstrzymało 
skup zboża, zarządzając wydawa 
nie w pierwszej kolejności mąki i 
przemiału. Chłopi śpieszyli się, 
by jak najszybciej przywieźć z'ar 
no, sprzedać je i zaraz ruszyć do 
orki, a tutaj skazani są na bez­
czynne wystawanie całymi godzi- 
parni. Sprzedających zboże pozą. 
stawia się na drugim planie.

Na ostrą interwencję przybyłe­
go do Łęczyc pełnomocnika powia 
towego, Ludwika Brzozowskiego 
odpowiedzialny za skup Hipolit 
Tomaszewski odpowiada z beztros 
ką: „Et, jak tam chłop poczeka 
parę minut, to wydaje mu się, że 
straci! całą godzinę, czasu“/

Dopiero w wyniku stanowczych 
żądań chłopów, popartych przez 
pełnomocnika Brzozowskiego, To­
maszewski decyduje się przyjmo­
wać zboże jednocześnie z wydawa 
niem mąki. I okazuje się, że te 
dwie czynności można ze sobą po- 

gię | łączyć. Młyn wcale nie został za­
trzymany i zboże przyjęto. _ Ale 
cóż, próba ta nie przekonała jakoś 
Tomaszewskiego, który później 
przywrócił znów poprzedni sposob 
załatwiania chłopów.

Karygodne, bezduszne postępo­
wanie Tomaszewsk ego, jest przy 
czyną straty wielu cennych go­
dzin, które chłopi niepotrzebnie 
marnują. Wzbudza ono wśród nich 
rozgoryczenie i zniechęcenie oraz 
opóźnia wykonanie planu skupu. 
Najwyższy czas skończyć z tak i­
mi praktykami na punkcie skupu 
w Łęczycach. Prezydium GRN, 
które ponosi odpowiedzialność za 
sprawny przebieg skupu na tere­
nie gminy, ma obowiązek bez­
zwłocznie uporządkować sytuację 
w Łęczycach.

zwalają przypuszczać, że zobowiążą 
nie to zostanie wykonane.

W spółdzielni jednak, obok przo­
dujących w walce o plan rybaków, 
jak ńp. Albin .Czuba, który wykonał 
już 180 proc. planu rocznego, Ste­
fan Zawodnik, który Wykonał plan 
roczYiy w 170 proc. i Józef' Łubiszew 
ski z odcinka tczewskiego, są je­
szcze tacy, którzy, nie wykonując 
planu obniżaia osiągnięcia całej za 
iogi. Do nicli należy m. in. rybak 
Gębczyk z Małej 4 Słońcy, oow. 
tczewskiego, który dotychczas wy­
kona! zaledwie znikomą część 
swego planu.

Osiągnięcia przodujących rybaków 
powinny zmobilizować tych. którzy 
pozostai« w tvle. a notorycznym bu 
melantóm na1"żv wypowiedzieć zde­
cydowaną walkę.

R. ‘KARASEK
Pnrpgnondent

W artykule zamieszczonym dnia 
20 ub. m. pt. „Jeszcze jedna nie­
udana próba szykanowania kores­
pondenta“, skrytykowaliśmy kie­
rownictwo Gdańskiej Fabryki Octu 
i Musztardy za‘ niedopuszczalny 
stosunek do naszego koresponden­
ta tow. Ksawerego Kowalewicza.

Tow. Kowalewicz za słuszną kry 
tykę, skierowaną, poi adresem dy­
rekcji fabryki i dotyczącą-zarówno 
spraw produkcyjnych, jak zagad­
nień higieny i bezpieczeństwa pra­
cy, spotkał się z szykanami. Pole­
gały one początkowo na nacecho­
wanych niechęcią do koresponden 
ta wypowiedziach ludzi z kierow­
nictwa zakładu i próbach odciąg­
nięcia go od współpracy z redak­
cją. Gdy to nie poskutkowało \ ko 
respondent nie zaprzestał pisać kry 

i tycznych notatek do gazety, posta­
nowiono .pozbyć się z fabryki „nie­
wygodnego“ człowieka. Okazja na­
darzyła się wówczas, gdy tow; Ko-, 

iwalewicz, pełniący funkcję kierów 
I nika rozlewni octu, przejściowo 
zgłosił się do pomocy w pracach 

! murarskich, związanych z przebu­
dową zakładu. Po zakończeniu tych 

i prac kierownik zakładu łow. Pie- 
i trusiński oświadczył mu. że wsku­
tek braku etatów nie może przyjąć 
go z powrotem do fabryki. Dopiero 
w wyniku interwencji ze strony 
redakcji i Komitetu Dzielnicowego 
PZPR niesłuszna decyzja dyrekcji 
została cofnięta.
' Pisząc o tych karygodnych fak­
tach zwróciliśmy się do zakładowej 
organizacji partyjnej i , Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Śródmieście 
o zbadanie sprawy i wyciągnięcie 
konsekwencji. ' •

Komitet Dzielnicowy, wyciągając 
wnioski z naszego artykułu zwołał 
w Fabryce Octu i Musztardy ze­
branie partyjne, na kiórym podda­
no krytycznej i samokrytycznej 
ocenie dotychczasowy stosunek 
tow. Pietrusińskiego i całej orgar

nizacji partyjnej do korespondenta 
robotniczego.

W. trakcie dyskusji, w . której wy­
kazano, jak głęboko niesłuszne by­
ło utrudnianie korespondentowi je­
go pożytecznej pracy, kierownik 
fabryki tow. Pietrusiński i . sekre­
tarz zakładowej organizacji partyj­
nej tow,' Kwiatkowski zrozumieli 
popełnione błędy.

Żle zrobiłem, że zamiast sa

źródeł błędów tow. Pietrusińskiego 
i innych towarzyszy należy szu­
kać w zupełnym zaniedbaniu robo 
ty polityczno - uświadamiającej w 
zakładzie, w tym, że organizacja 
partyjna nie miała dostatecznego 
powiązania z załogą, że nie żyła 
jej życiem i nie zajmowała się 
podstawowymi zagadnieniami pro 
dukcji. Fakt, że od szeregu mic-

mokrytycznie analizować uwagi ko sięcy nie odbywały się w zakła 
respondenta, którego wystąpienia j dzie zebrania partyjne, jest najwy 
były podyktowane troską o zakład | mowniejSzym dowodem bierności 
pracy, zacząłem doszukiwać się u ! organizacji i jej egzekutywy, 
niego różnych niedociągnięć . wre-1 również o niedosta-
szc.e chciałem zwolnic go z. zajmo, 
wanego stanowiska, — powiedział
tow. Pietrusiński. — Bo przecież 
korespondencje napisane przez tow. 
Kowalewicza Lly, słuszne i odsła­
niały rzeczywiste bolączki naszego 
zakładu, utrudniające nam realiza­
cję planów. Zarówno mój osobisty 
stosunek do korespondenta, jak ■ i 
stosunek do niego niektórych in­
nych towarzyszy musi po dzisiej­
szym zebraniu ulec całkowitej 
zmianie'.

Zabierający głos w dyskusji to-

tecznej opiece ze strony Komite­
tu Dzielnicowego, zarówno nad ot 
ganizacją podstawową, jak rów­
nież nad wysuniętym z robotnika 
kierownikiem zakładu tow. Piętru 
smskim.

Można spodziewać się, że ô  
statnie zebranie dopomoże orga 
nizacji . partyjnej w Fabryce Octu 
i Musztardy ulepszyć styl pracy, 
i dzięki samokrytycznej ocenie

warzysze przyznali, że w swojej1 dotvchCzasowych zaniedbań, przy- 
codziennej pracy nie przywiązywa . ■
li dostatecznej wagi do prasy par stąpić do ich napiawien
tyjnej, nie rozumieli jak pomocne 
dla nich mogą być zamieszczone 
w niej artykuły, oraz koresponden 
cje, omawiające sprawy ich wła­
snego zakładu. Towarzysze wska 
zywSIi» na to, że tow. Kowalewicz 
słusznie krytykował kierownictwo 
fabryki za nienależyte zorganizo­
wanie pracy w dziale pakowni, co 
utrudniało robotnikom wykonywa­
nie norm; słusznie też domagał 
się od administracji zakładu tros­
ki o higienę i bezpieczeństwo pra

Na wniosek Komitetu Dzielni­
cowego został tow. Pietrusiński za 
niedopuszczalny stosunek do ko­
respondenta ukarany przez orga­
nizację podstawową upomnieniem 
partyjnym. Proponując tę karę 
Komitet Dzielnicowy wziął pod 
uwagę samokrytyczną postawę 
tow. Pietrusińskiego i jego niena­
ganną przeszłość partyjną.

Zebranie partyjne, poświęcone ory robotników.
• Bogata dyskusja nie ograniczy mówieniu naszego krytycznego ar 

• ■ ■ ’ tykulu i zanalizowaniu stosunkula się tylko do omówienia nasze 
go artykułu. Wykazała ona, ze do korespondenta tow. Kowalewi­

cza, spełniło swe zadanie. Czy

Walka z marnotrawstwem i awariami
palącym zadaniem o r g a n i z a c j i i  związkowych w Z8M

Zadaniem grup partyjnych i, 
związkowych w zakładzie pracy 
jest m. in. zapobieganie wszelkie­
mu marnotrawstwu materiąłów i 
wałka z awariami. W Zjednocze­
niu Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku zagadnienie to nie zo­
stało jeszcze należycie docenione. 
Grupy partyjne i związkowe, za­
równo na poszczególnych budo­
wach jak i w Bazie Transportu 
i Sprzętu nie przejawiają jeszcze 
w tej dziedzinie dostatecznej czuj 
ności. Świadczą o tym liczne wy­
padki awarii na budowach 
ZB-4. Nie trudno tu też o przy-

Spawaczki ze Stoczni Gdańskiej
uzyskują coraz lepsze inpniki

Brygada spawaczek ze Stoczni 
Gdańskiej, pracująca pod kierownic­
twem ob Królikowskiej, uzyskuje 
coraz lepsze wyniki w wałce o plan. 
Robotnice tej brygady wykonywały 
do niedawna zaledwie ustaloną nor 
mę, obecnie zaś przekraczają ją 
średnio o 36 proc. Coraz lepsze o- 
Mrlgnięcia brygady kobiecej są wy­
nikiem ścisłej współpracy brygadzi- 
stki Królikowskiej z radą oddziało­
wą i organizatorem grupy partyj­

nej. Dużą pomoc uzyskują robotni­
ce od mistrzów tow. tow. Piechoty 
i Dziekana.

Spawaczki ob. ob. Lubczyk i Ze- 
gler mówią: „Chcemy ofiągnąć ta­
kie wyniki, jakie uzyskuje przodów, 
nica pracy Maria Baranowska“. Za
pał. z jakim pracuje brygada kobie­
ca, świadczy o ich rosnącym uświa 
domienitt społecznym.

A. MOLENDOWA 
i korespondent

kłady karygodnego 
stwa materiałów.

Weźmy dla przykładu sprawę 
transportu i składania cegły. Prze 
wożą ją  samochody - wywrotki, 
należące do Bazy Transportu 
ZBM, składanie zaś z samocho­
dów na placu budowy odbywa się 
w ten sposób, że z przyczep zsu­
wa się ją po prostu przy pomocy 
łopat, przy czym oczywiście znacz 
ny procent ulega stłuczeniu. Naj­
większą ilość stłuczonych cegieł 
można było zaobserwować na bu­
dowie 171 przy ul. Kartuskiej w 
Gdańsku.

Co się stało ze stłuczką n« tej 
budowie? Załoga, chcąc zapobiec 
stratom postanowiła użyć jej do 
budowy i zobowiązanie to wyko­
nała. Ale stłuczona cegła traci 
wiele na wartości, a prócz tego 
praca z takim materiałem jest o 
wiele mniej wydajna. A przecież 
robotnicy tej samej budowy mo­
gli zapobiec marnotrawstwu 
wcześniej r  skuteczniej, wówczas, 
gdy zrzucano cegłę z samocho­
dów, gdyby do walki ze szkod­
nictwem i niedbalstwem wnobi- 
Użowano załóg1*

marnotraw-] Brak dostatecznej czujności wy 
kazali również towarzysze z bu-
dowy Akademii Medycznej, przy 
ul. Wrońskiego we Wrzeszczu.
Wynikiem tego była awaria tran­
sportera, którego unieruchomie­
nie spowodowało 200 roboczogo- 
dzin przestoju 10-osobowej zało­
gi. Awaria nastąpiła na skutek i 
karygodnego niedbalstwa operató w1-

na tym jednak kończy się cała 
sprawa? Nie. Obowiązkiem orga­
nizacji partyjnej jest przez co­
dzienną pracę polityczno - uświa 
damiającą, należyte zorganizowa­
nie szkolenia ideologicznego, sy­
stematyczne zwoływanie zebrań 
partyjnych, uaktywnienie grup par 
tyjnych i agitatorów, oraz oto­
czenie opieką korespondentów, w 
oparciu o stałą pomoc Komitetu 
Dzielnicowego — stale dopomagać 
kierownictwu -zakładu w przezwy­
ciężaniu niedociągnięć w preduk-

ra obsługującego sprzęt, który 
do konserwacji łożysk użył sma­
ru zaprószonego piaskiem, co spo­
wodowało zatarcie się łożysk.

Niezależnie od tego, że faktem 
tym winny zainteresować się or­
gana śledcze, stwierdzić, należy, że 
podobnych faktów jest niestety 
więcej.

I dlatego marnotrawstwu i a- 
wariom trzeba wypowiedzieć 
ostrą walkę. Do tej walki powin­
ny z większą niż dotąd energią 
przystąpić organizacje partyjne i 
związkowe ZBM, mobilizując 
czujność załóg wobec wypadków 
karygodnego niedbalstwa. Sku­
tecznym orężem będzie tu wy­
trwała praca polityczna wyjaśnia 
jąca każdemu robotnikowi, b‘ 
marnotrawstwo godzi w jegu 
własne interesy i w interes pań 
stwa ludowego.

ST. AUGUSTYN 
i korespondent

Przezwyciężenie dotychczaso­
wych błędów, śmiała walka z 
trudnościami i przyswojenie sobie 
nowego, bolszewickiego stylu pra­
cy, dopomoże organizacji partyj 
nej w umocnieniu jej roli, jako 
kierownika politycznego zakład»; 
dopomoże też załodze szybciej reaK 
zować plany, lepiej służyć wielkie 
mu dziełu budowy socjalizmu.

Z. WOJ.

Przodujqcy marvnarze PMH
Tytuły przodujących marynarzy 

PMH za najlepsze wyniki pracy W 
II kwartale br. uzyskali: Antoni 

Ciba — palacz' z s/s „Kolno". Kon­
stanty Lwów — drugi mechanik z 
s/s „Narwik“ i Stanisław Krukie- 
wicz — starszy marynarz i  sft 
„Badom"-

11987482
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o b c h o d
Międzynarodowego Tygodnia
S tu d e n ta  n a  W y b r z e ż u

Postępowa młodzież całego świa 
ła obchodzi w dniach od 10 do \1 
listopada Międzynarodowy Tydzień 
Studenta.

2 okazji tygodnia w wyższych 
Uczelniach trójmiasta odbyły się 
Ua wydziałach i we wszystkich gro 
Pach studenckich pogadanki na te­
mat życia młodzieży w krajach de 
mokracji ludowej i w krajach ka­
pitalistycznych. Młodzież akade­
micka wysłała liczne depesze do 
organizacji studenckich w różnych 
krajach z pozdrowieniami.

Poza tym w ciągu tygodnia prze 
Prowadzana była zbiórka na Mię­
dzynarodowy Fundusz Pomocy 
Studentom.

Studenci Akademii Medycznej w 
Gdańsku zorganizowali w dniu 16 
brn. uroczystą akademię dla słu­
chaczy wszystkich wydziałów. Dziś 
odbędzie się w Akademii wieczór 
taneczny, z którego całkowity do 
chód będzie przeznaczony na 
MFPS.

Podobne wieczorki odbędą się 
także w Politechnice Gdańskiej i 
innych wyższych uczelniach.

W niedzielę 18 bm. w sali tea­
tru „Wybrzeże“ w Gdańsku odbę 
dżie się uroczysta międzyuczelnia­
na akademia, na której zostaną roz 
dane nagrody studentom — przo 
dównikotn nauki i pracy społecz 
hej.

Gdańsk żegna serdecznie przyszłych żołnierzy Na p u n k cie  zborn ym  pob orow ych

Zgromadzili się w Domu Dru­
karza. Wesoło gra orkiestra 
ZPOG, szybko uwijają się praco w 
ńice stoiska GSS, zaopatrując po­
borowych w smaczne kanapki* na 
estradzie zespół artystyczny tań. 
czy dziarskiego kujawiaka, Mło­
dzi chłopcy cieszą się, że stano­
wią dziś przedmiot powszechnego 
zainteresowania, dowcipkują* wy­
glądają z okien, uśmiechają się 
do przechodniów. „Zobaczycie, ja ­
kimi będziemy żołnierzami, poka. 
żerny cci to znaczą gdańszczanie

Dziś wmurowanie
aktu erekcyjnego 
do fundamentóiu 

Pomnika Braterstwa 
W  C 0 M I

W dniu dzisiejszym o godz. 15 
odbędzie się w Gdyni na Skwe­
rze Kościuszki, przy udziale kon 
sula generalnego ZSRR w Gdań 
sku, przedstawicieli partii, Pre­
zydium MRN, związków zawo­
dowych i organizacji społecz­
nych, uroczystość wmurowania 
aktu erekcyjnego do fundamen­
tów wznoszonego przez miesz­
kańców miasta Pomnika Bra­
terstwa Polsko-Radzieckiego.

robotnicy portowi i stoczniow-

Skandaliczne niedbalstwo
bańskiego Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego
K » r x y  b u d o w i e  p r x é e È s x h o t a

We wrześniu br. przy ul. Gołę­
biej we Wrzeszczu otwarto nowe 
przedszkole, wybudowane przez 
Gdańskie Zjednoczenie Budownic­
twa Przemysłowego.

Stan robót wykończeniowych w 
przedszkolu świadczy o kompletnym 
braku troski w GZBP o jakość pra­
cy.

Wiele kłopotów ma personel przed 
szkoła z niedomykającymi się 
drzwiami. W związku z tym niemal 
każde drzwi w obszernym budynku 
trżeba zamykać na klucz, bó inaczej 
pozostaną otwarte naoścież. Ale kiu 
ety riie ma. W piwnicy w ogóle nie 
^stawiono do poszczególnych pomie 
sżczeń drzwi, mimo iż znajdują się 
°he na miejscu. Personel admiiiistra 
cyjny przedszkola, aby zapewnić 
bezpieczne przechowanie zapasów zf 
mowych, wstawia je obecnie wła- 
sUymi sliami. W piwnicy i w ła­
zienkach nie ma dotychczas światła.

Jeszcze przed paru Uniami w 
kuchni brakowało szyb. Na kilka­
krotną prośbę kierowniczki o wsta­
wienie szyb Zjednoczenie w ogóle 
Ute odpowiedziało. Wówczas kierów 
Uiezka wstawiła szyby na rachunek 
Przedszkola, chociaż przedsiębior­
stwo uwzględniło tę pozycję w swo­
im rachunku.

Dalszym dowodem niedbalstwa są 
Szafy w murze, przeznaczone na 
Przechowanie Ubrań personelu. „2a- 
Pómniaflo" o •wmurowaniu wiesza­
ków ) urządzeniu półek. A ponieważ 
są one niezbędne, pracownicy przed 
szkoła musieli Wbić haki, niszcząc 
przy tym ścianę.

Przy budowie nowych domów za­
kłada się przy betonowaniu scho­
dów przed drzwiami wejściowymi 
kratę metalową do czyszczenia obu­
cia z błota. Ponieważ w przedszko- 
ul nie Założono takiej kraty, kierów 
Uictwó placówki prosiło Zjednocze­
nie o umieszczenie przynajmniej luź 
Uej kraty drewniane!. T ta prośba 
Pozostała bez odpowiedzi: Skutek 
jest takt, że 10Ó dzieci, wchodząc rn

no do przedszkola, wnosi na obu­
wiu bioto i piasek, co utrudnia u- 
trzymanie czystości. ,

Należy zaznaczyć, że Zjednoczę 
nie, przekazując budynek Wydziało­
wi Oświaty Prezydium MRŃ, zobo­
wiązało się do usunięcia wszystkich 
usterek w terminie do dnia 8 lipca 
br. Od tego czasu mija już 5 mie­
siąc. Czas więc, by dyrekcja GZBP 
przypomniała sobie nareszcie o swo­
im zobowiązaniu. (d.)

cy“.
Chociaż Wszyscy są jeszcze „w 

cywilu“ — przecież nęci ich już 
to* co przyjdzie, to nowe, żołnier­
skie życie i dlatego cała szesna­
stka poborowych, którą powierzo­
no pieczy jednego z oficerów sku­
pia Się koło niego i bombarduje 
go pytaniami.

Eugeniusz Wiśniewski jest ele­
ktromechanikiem w gdańskich 
warsztatach ZPGG. Teraz usiłuje 
dowiedzieć się od oficera, do ja ­
kiej jednostki, w jakiej miejsco­
wości będzie przydzielony. Podpo­
rucznik uśmiecha się: „Przekona, 
cle się już niedługo- — ale dla was, 
fachowca, to właściwie rzecz obo­
jętna, gdzie zostaniecie przydzie­
leni“.

Rozumie to dobrze ZMP-ówiec 
Wiśniewski. „Pewnie, że i w woj­
sku przydadzą się dobrzy elektro 
mechanicy — mówi — i niejedne­
go się jeszcze człowiek w wojsku 
nauczy. Dyskutowaliśmy na te te­
maty obszernie w naszym warszta 
towym kole 2MP. Wiemy po co 
idziemy do Wojska i czego po 
służbie wojskowej możemy się 
spodziewać. Dlatego dopisuje ham 
humor. Cieszymy się, że nareszcie 
staniemy w szeregach obrońców 
naszej ludowej ojczyzny. Posta­
ramy się być wzorowymi żołnierza 
mi, aby dobrze chronione przed 
zakusami wrogów, mogły jeszcze 
lepiej rozwijać się nasze porty, 
rozbudowywać stocznie, aby mój 
ojciec — majster z ZBM tym spo­
kojniej budował nowe gdańskie 
dómy“.

Jerzy Tymószuk, absolwent
grudziądzkiego liceum adm.-gospo- 
darczego od kilku miesięcy dopie­
ro pełni funkcję liczm.ana w No­
wym Porcie. Zasmakował w swo­
jej pracy, ale... „ale służba woj­
skowa to najważniejszy obowią­
zek i każdy z nas spełni go z ra ­
dością. Zresztą, cóż to za mężczy­
zna, który nie służył w wojsku“ .

Rozmowa przeskakuje z tema­
tu na temat. Antek Pacżuśki, pra. 
cownik gdyńskiej parowozowni,

nie zdążył w cywilu zdobyć odzna- i 
ki SPO. „Czy w wojsku będzie na 
to czas?“ — pyta podporucznika. 
„Przyjacielu, co by to byli za żoł-i 
nierze bez odznak SPO ? —- od- i 
powiada pytaniem na pytanie ofi- j 
cer. — Wszyscy zdobyliśmy SPO j 
i o was nie zapomnimy. A w W ój-j 
sku jest czas ha wszystko —- i ha j 
zajęcia świetlicowe i na prasówkij 
i na sport i na pracę społeczną, j 
W wojsku też należymy do ZMPj 
i dla -was też znajdzie się robota j 
W organizacji“.

Coraz częściej padają słowa... w j 
wojsku... w wojsku... Dotychczaso. 
we cywilne życie oddala się coraz 
bardziej, jak oddalają się w miarę 
posuwania się pociągu, uwożącego 
młodych poborowych, kontury ro­
dzinnego Gdańska. Coraz mniej- 
sza jest sylwetka ratuszowej Wie-; 
ży, dwoma... Za to coraz bliżej j 
do swojej jednostki, do nowego I 
żołnierskiego życia.

(hace) |

Młodzi reknei powołani do czynne/ służby wojskowej korzystali iui punk­
cie zborny tn to liotn.u Brukarza w-Gdańsku z świetlicy, która zaopatrzona 

była ic prasę codzienną i periodyki, szachy i warcaby.
Na zdjęciu: rekruci grają W warcaby, urozmaicając sobie czas oczekiwania.

Możliwości rozwoju hodowli trzody chlewnej
w okolicach podmiejskich i przy zakładach pracy

Gdańsk, posiadając rozległe te­
reny podmiejskie, dysponuje po­
ważnymi możliwościami rozwoju 
hodowli. Możliwości te nie były 
dotąd jednak należycie wykorzy­
stane. Rolnictwo podmiejskie zaj 
mowało się głównie uprawą kul­
tur kłosowych i częściowo wa­
rzyw.

Ńa wiosnę br. Wydział Rolni­
ctwa Prezydium MRN podjął sta­
rania celem zmiany tego stanu. 
Na zwołanych z inicjatywy wy­
działu naradach rolnicy, podmiej­
scy postanowili przejść ha gospo 
darkę warzywnicze» - hodowlaną.

Aby pobudzić mieszkańców pod 
miejskich okolic do rozwijania ho 
dowli Prezydium MRN zapewni-

Z obrad MRN w Sopocie

io im nabycie paszy treściwej, Do hodowli trzody chlewnej po­
dpiekę weterynaryjną nad zwie-; winny przystąpić również szpitale,
rzętami itp. oraz. przystąpiło dojb młodzieżowe( hotełe robotni 
nagradzania przodujących hodow- \ . J 
ców. W III kwartale br. 20 roi- fze 1 zakłady pracy,
Pików podmiejskich otrzymało 
premie. Zachęciło to poszczegól­
nych gospodarzy do dostawy na­
wet niekohtrhktowanych sztuk. I 
tak np. Franciszek Wielki, tniesz-; 
kaniec Ortmii, zakontraktował 20 [

bursy młodzieżowe,
w stołówkach 

których pozostaje codziennie du­
ża ilość odpadków kuchennych, sta 

• nowiących cenny pokarm dla trzo 
dy chlewnej Należy, także po- 

yśleć o zbiórce odpadków ku-
świń, a dostarczył do Centrali Mię ehennych w dużych blokach miesz-

Odbyta ' ostafiiió sê'Sja Miejskiej 
Rady Narodowej w Sopocie poświę 
eona została głównie sprawie rea­
lizacji budżetu miasta na rok bie­
żący.

Budżet, jak wynika że złożonego 
sprawozdania, nie zośtaj zrealizo­
wany, a szczególnie we wpływach. 
W związku z tym sprawę wyko­
nania budżetu omówimy w osob­
nym artykule.

W dyskusji radni postawili wiele 
zarzutów kierownictwu MPRB i Za 
rządowi Budynków Mieszkalnych w 
Sopocie. Radnv Maciejewski zazna­
czył, że w MPRB brak jest troski 
o oszczędną gospodarkę. Radna ob.

Roszkowa zwróciła uwagę na złą 
organizację pracy przy remoncie do 
mów mieszkalnych. Wskutek czego 
terminy Ukończenia robót często Są 
hiedotrzymywane. Sprawia to po­
ważne kłopoty mieszkańcom remon­
towanych domów.

Z kolei przewodniczący Prezydium 
MRN tow. Miller złożył sprawozda­
nie z akcji kolonijnej oraz z przygb 
towania. szkół do nowego roku na­
uki.

W br. Sopot gości! U siebie na ko 
Joniach ok. 2 tys. młodzieży, w tym 
640 dzieci poisidch z Francji, Niedo­
ciągnięciem w organizacji wczasów 
w Sopocie dla młodzieży, mimo że

I co * tymi m a k ó w k a m i ?

stiej 30.
Oprócz podmiejskich rolników i 

trzodę chlewną mogą hodować | 
poszczególne instytucje, i zakłady j 
pracv, prowadzące stołówki, w; 
których pozostaje duża ilość od I 
padków, |

Gdańska PSS hoduje obecnie j 
60 sztuk tuczników. Gdańskie Za 
kłady Gastronomiczne urządziły 
w bież. miesiącu chlewnię w Brett 
tonie, w której na razie znajduje j 
się 10 tuczników. Gastronomiczne 
¡Zakłady Kolejowe uruchomią Chle; 
'wilię w grudniu br. Największąj

kalnych.
(«0

Teałr
TEATR W IELKI W GDASSKL' -

17 bm . o godz. 19 — ,,Za tych . co 
n a  m orzu“ , 18 bm . godz. 15 — o- 
pera  „M adam e B u tte rf ly " , godz 19 
— „Za ty ch  co na  m orzu“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
17 i 18 bm . godz. 19.30 — ..M oral­
ność pani, foUlsftiej*1..

t e a t r  k a m e r a l n y  w  s o p o c i e  —
17 i  18 bm . godz. 19.30 — „Śluby 
pan ień sk ie ''.

na ogół spełniły one dobrze swe za­
dania, było późne zorganizowanie 
turnusów oraz nieprzygotowanie od­
powiedniego personelu.

Omawiając przygotowanie szkół j tuczarnię na terenie Gdańska pro-i 
do nowego roku hauki sprawozdaw- ] vvadzi obecnie ośrodek szkolenio- 
ca stwierdził, że akcję tę prZCprowa j o g a n ia “ w Jelitkowie !
dzono pomyślnie. Na remonty b u - » - 
dynków szkolnych wydatkowano 180 j Ogółem rolnicy podmiejscy i 
tysięcy złotych, poza tym uzupełnło j różne instytucje zakontraktowali g d a n s k
no  W szkołach Sprzęt i pćMlOCe natl, „i ónh s/tuk ŚWiń ¡„ B a jk a “ we W rzeszczu — „Św it nad
kowe. Zawczasu przygotowano opał. !,1<J ro,v "... | żó łta rzek a" , godz. n ,  19 i 21.
Odremontowano te ż  9 przedszkoli, i----------- *------ *  “*■ “  i „Z etem pow iec“  w e W rzeszczu — „Po

K ima

Latem br CRS przeprowadzi­
ła  wśród rolników, w tym  i 
wśród gospodarzy podmiejskich, 
akcję propagandowy m ającą  n a  
celu zmobilizowanie gospodyń 
wiejskich do zbierania główek 
m aku, stanowiących - surowiec 
dla przeittysłu farm aceutycz­
nego.

P ro jek t zbiórki główek m aku 
znalazł oddźwięk wśród rolni­
ków. TM inn. przystąpiły do tej 
pracy licznie mieszkanki gdań­
skich osiedli podmiejskich, Ze­
brane główki miały one d ośta r.

WPKGS szkoli nowe kadry konduktorek
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Komunikacyjne Gdańsk -- Gdynia 
htbehamia 23 bm. kurs konduktor- 
m  dla trakcji tramwajowej.

Na kufs ten przyjmowane będą 
Wyłącznie kobiety, prźy czym wa- 
dihkiem przyjęcia jbst ukończeniu 
18 lat żvcia.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
Biuro Kadr WPKGG we Wrzesz 
czu, przy ul. Jaśkowa Dolina 26. 
za pośrednictwem Urzędu Zatrud­
nienia.

czać do sklepów gm innej spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska“.

Niektóre jednak spółdzielnie 
gm inne odm aw iają obecnie 
kupna tego towatti, gdyż — jak 
oświadcza ich personel — nie 
m ają  odpowiedniego zarządze­
nia. W związku i  tym  rolnicy 
z Brzeżna. B ieniow a i innych 
okolic podmiejskich, upraw ia­
jący gospodarstwa warzywnicze, 
mimo że zebrali wielkie ilości 
m&kóWeR, n ie  Wiedzą co m ają  
ż nim i robić. Tak np, ob. Rot- 
nieka z Brzeźna ł jej sąsiadki 
zebrały po cztery worki główek 
od m aku i nie m ają  obecnie 
gdzie ich podziać.

Czas. aby zainteresowała się 
tą  spraw ą CRS i wydała odpo­
wiednie zarządzenie gminnym 
spółdzielniom. Nie Wystarczy 
bowiem przeprowadzić propa­
gandę, trzeba jeszcze zorgani­
zować skup. A tego CRS nie 
uczyniła.

(d)

W końcu obrad radni wysłuchali I 
sprawozdania 7. działalności Mifej-j 
skiego Komitetu Odbudowy Stolicy, j 
Wc wrześniu br. w zbiórce na budo- j 
wę stolicy żywa działalność przfeja- i 
wiły komitety blokow e, a szczegół- i 
nie nr. 12, 2, 10. 14 i koła przy za­
kładach pracy, które zorganizowały 
Wiele imprez artystycznych. Dochód 
z nich wyniósł 6 tys. Złotych. j 

Ogółem mieszkańcy Sopotu ofiarb j 
wali na SFOS do dnia 14 bm. ok. j 
13 tysięcy złotych.

O d c z y t  l e k t o r a
KC PZPR w Gdyni
W dniu 23. bm. o godz. 17 w 

Młodzieżowybi Domu Kultury 
w Gdyni przy ul. Hryniewiec­
kiego, odbędzie się odczyt lek­
tora KC PZPR o sojuszu robot­
niczo -  chłdpskim.

Komitet Miejski PZPR zapra 
sza na ten odfczyt aktyw par­
tyjny miasta i aktyw Z:\IP-o\v- 
ski.

Młodzież z  Coarailinum zbiera złom
Młodzież z „Gonradinum“ biferźe 

od dłuższego czasu aktywny u- 
rizlal w. zbiórce żtotnu użytkowego. 
Z Okazji 34 rocznicy Rewolucji Paź 
dzielnikowej uczniowie zobowiaza 
li się przepracować przy zbiórce 
dodatkowo 1 dzień. Zobowiązanie 
zOstałó zrealizowane. W Oznaczo­
nym dniu do pracy stawiło się 
455 uczniów i io uczenie.

Dotychczas „Gonradinum“ ze­
brało łącznie 65 ton złomu. Wyni­
kiem'tym szkoła wysunęła się na 
jedno Z Czołowych fnłejśc w mię­
dzyszkolnym współzawodnictwie

w zbiórce 
ska.

złomu na terenie Giiań

R. WOŹNICZKO
korespondent

grom ca A tam ana", godz. 16, 18 1 20.
„Przyjaźń*« w e W rzeszczu.' — „U pa­

dek  B erlin a" , l i  se ria , w  niedzie­
lą godz. 17 1 19.

„M arynarz“  Nowy P ort — ..Dusze 
czarn y ch " , godz. 18 i 20.

..Polonia'.1 O liw a — „D ziew czyna u 
źródła", godz. 18, 18 i 2d-

GDYNIA
„A tlantic“ — „T rzcinow e dzw ony", 

godz, 16,30, 18.30 1 20,30.
„G oplana" — „C hiński cyrlć", godz.

10, 18 1 20.
„W arszaw a“ — „B łęk itne  m iecze",

gbdż. 16, 18 1 20.
„P ro m ień “ - Chylonia — „C hiński

cy rk", kolorow y, godz. 18 i  20.
„.N eptun" -  O rłow o — „Zakażane p io­

se n k i" , godz- 18 1 20,
SOPOT
„ B ałty k "  — „Z uch dziew czyna '1, godz. 

17, 19 i 21.
„P o lon ia"  — „R aczek się spóźnia",

godz- 10, 18 i  20.

POSIEDZENIE
T-»i Matefflalyczoegi

W dniu dzisiejszym o godz. 17 
w sali nr 261 Politechniki Gdań­
skiej, odbędzie się posiedzenie 
oddziału gdańskiego Polskiego 
Towarzystwu Matematycznego, 
ńa którym ób. mgr. Jan Biuru wy­
głosi odczyt pt. „Przegląd rozwoju 
matematyki w Związku Radziec­
kim“.

'R adio

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Palaczy dyplomowanych do kotłów parowych
zatrudnimy natychmiast. Zgłoszenia i Dział Kadr 
Z.P.C. „Bałtyk“ Oliwa, Uh Drosżyńskiego 8/U.

1782/K
Zakończenie
M ie sią c a  Pogłębienia

jaźni PolsMatecks potl̂ t -  o-gła3"m ŵ ziâ; Personalnego C.P.N, Biuro Wojewódzkie Gdańsk.

Samodzielnego księgowego bilansłstę zatrudnimy 
od zaraz, UpóSażenie w/g grupy III K zgłaszać się: 
Tczewskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych Tczew, UL Podgórna 

rir 22. 1790'K

«Ü» -  fc...

Wojewódzka Komenda Straży Po 
karnych organizuje w dniu 17 bm 
9 godz. 17 w auli Liceum TPD w 
kupucife ilr.óeżyśte zakończenie Mii
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol-
sl'oi RrdzierkieJ;

Na uroczystość tę komenda za 
Prasza wsżyśtkich pracowników 
straży pożarnych trójmiasta Wraz 
6 rodzinami.

Długi Tatg 30. 1801/K

Handlowców, ekonomistów, branżystów do pla­
nowania 1 kontroli produkcji, planistów, samo­
dzielnych księgowych, kontystów, rachmistrzów
i robotników magazynowych żatrudni natych­
miast „Spólńota Pracy“ Spółdzielcza Organiza­
cja Zbytu Drobnej Wytwórczości Oddział w Ko­
szalinie, ulea Bracka Nr 1. Zgłoszenia osobiste 
lub listowne należy kierować do Wydziału Per­
sonalnego „Spólnoty Pracy" Oddział w Koszali­
nie, ul. Bracka Nr 1. 179B/K

ZAWIADAMIAMY
że W dńiti 24. XL br, o godz. 10 odbędzie ślę

walne zgromadzenie członków spółdzielń1
/

...Jedność Rybacka“, Gdynia, ul. Śledziowa 4. 
1798/K Zarząd

Kto zg u b ił  
portmonetkę i pieniędzmi ?

W  W ojew ódzkiej k o m en d z ie  Mo w 
G dańsku, p rzy  tli. geri. Św ierczew skie­
go. z n a jd u je  się do odebran ia  dam ska 
portm onetka z p ieniędzm i. Została Ona 
znaleziona W dniu  22 październ ika b r.

Z gubę m ożna odebr£lć w  pokoju  
n r  55.

DYŻURY APTEK
od 17 flo ** bm . w łącznie

G dańsk — A pteka  n r  i . u l. gen. S w ier 
ezeW skiego 2.

ttnaiiśl; - Wrzesżfez — A pteka n r  5. 
u l G runw aldzka 86.

G dynia — A pteka n r  i i .  S kw er K oś- 
c iu s ik i 22.

c >pot . o liw a  — A pteka n r  12 w  So­
pocie, u l. S ta lina  791 i  A pteka n r  
33 w oliwi©, uL L eśna 3*

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na n iedzielę, 18. 11. 1951 r.

5.55-— G dańsk w ita  słuchaczy, chw i 
la m uzyk i — lok. 3,58 — S ygnał cza­
su . 6,00 — W iad. poranne. 6,05 — M u­
zyka. 6,55 — P rogram  dn ia, 7,00 — 
W iad. porań . 7,05 — K oncert. 7,20 — 
M uzyka 3,00 — D ziennik  poranny . 
3,20 — M uzyka. 8,30 — W szechnica 
Radiow a. 8;S0 — And. SKRK- 8,55 — 
Zapow iedź p ro g ram u  lokalnego — lok. 
9,00 — M uzyka organow a. 9,30 — Aud. 
dln dzieci. 9,45 — W ieś tańczy  i śp ie­
wa. 10,00 — P rzeg ląd  prasy. 10,05 — 
Skrzynka ogólha. 10.20 — Poezja  i  m u ­
zyka. 10.50 — Zespoły św ietlicow e. 
31.10 — M uzyka operetkow a. 11.40 — 
S krzynka W szech Rod. 11,52 — M u­
zyka — lok 13.57 — Sygnd! czasu. 
12,1)4 — Przegląd ćzasOpism. 12.15 — 
P oranek  sym i. 13.15 — Pogadanka. 
13.25 — K oncert. 14,00 — S krzynka 

j radiow a — lok. 14,10 — K oncert ży- 
czeń — lok. 14,35 — R eportaż  ze w si: 

( „Spółdzieln ia  p ro d u k cy jn a"  — opr- 
i Chybow sktego — lok. 14,45 — G dański 
! m iesięcznik lite rack i — lok 15,15 — 
' Aud- d la dzieci IR 00 — R ecenzja. 

16 20 — N ajciekaw sze au d y c ie  p rź rrz le  
co ty g o d n ia ,— lok 10 25 . .p n rrd -  

i na n iedziela“ — radzieck ie  pieśni lu ­
dow e — lok- 16,50 — M uzyka. 17.00 — 
D ziennik  popołudniow y. 17,20 — K on­
ce rt. 18.00 — Aud. lite rack a . 18.30 — 
M elodia 1 p iosenka. 19 00 — K oncert 
C hopinow ski. 19,30 — Słuch- „P ro fes ja  
pan i W aren". 20,58 — Star. pogody. 
21,6o — D ziennik w ieczorny. 21,80 — 
W iećźorna se ren ad a  22'.00 — W iad. 
sportow e- 22,30 — W iadomości sporto ­
we — lok. 22.40 — K oncert sk rzyp­
cowy. 23,20 — „Na dobranoc". 23,50 — 
O sta tn ie  w iadom ości. 24,00 — Hym n 
i  koniec audycji-

U w aga: P o lsk ie  Radio zastrzega so­
bie możliwości zmiany biogramu.
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Przegląd wydarzeń międzynarodowych W I E S  A R T Y S T Ó W

Wypadki ostatnich dni podkreśla-1 realizacji swych planów natrafiają 
ją, jak głęboko słuszne, jak głę- oni jednak -na poważne trudności, 
boko uzasadnione -były propozycje Najważniejszą z nich jest nacisk 
pokojowe przedstawione na VI (światowej opinii publicznej i... żoł-

skiego dotyczy sprawy redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, bez­
względnego zakazu bomb atomo­
wych i rozciągnięcia ścisłej, mię-

nierzy amerykańskich. Wyrazem dzynarodowej kontroli nad tym
tego jest artykuł reakcyjnego dzień 
nika amerykańskiego „New York 
Times“, który występuje z ostrym 
atakiem pod adresem służby pro­
pagandowej generała Ridgway‘a, 
stwierdzając, że nie potrafiła ona 
wytłumaczyć przebywającym na 
Korei żołnierzom amerykańskim, 
dlaczego rokowania o rozejm są 
nrzewtekane. Mncreyn strona nme-

/*>*?

zagadnieniem. Jak bardzo na 
czasie jest ta propozycja najlepiej 
wskazuje fakt, że sprawa przy­
spieszenia wyścigu zbrojeń nie 
schodzi z ust amerykańskich pod 
palaczy świata, podczas gdy — 
jak stwierdza reakcyjny dziennik 
francuski „Combat“ — zbrojenia 
przekształciły „świat zachodni w 
związek zawodowy żebraków“.

sesji ONZ przez delegata radziec 
kiego, ministra Wyszyńskiego.
Pierwszy punkt tych propozycji 
mówi o tym, że uczestnictwo w 
pakcie atlantyckim jest sprzeczne 
z członkowstwem ONZ. Jakim 
celom winna służyć Organizacja 
Narodów Zjednoczonych? .Sprawie 
utrwalenia pokoju. Ćzym zajmuje 
się pod nosem delegatów na VI 
sesję ONZ zwołana sesja rady 
paktu atlantyckiego?

Omawia sprawy związane z przy j 
gotowaniem nowej wojny, świato- j 
wei Jakie są następstwa realize- . 
wania paktu atlantyckiego we 
Francji — kraju atlantyckim? Od­
dajmy.,głos reakcyjnemu dzienni-# 
kowi francuskiemu „Le Monde", 
którego korespondent odbył paro-, 
tygodniową podróż po, kwaterach 
arpor^kańsklefi we French'

„We Francji — pisze „Le Monde“
— przebywa obecnie przeszło 10 ty­
sięcy żołnierzy amerykańskich. Tym 
razem nie przybyłi oni, aby oddać ■ 
hołd pamięci La Fayette',a. Zadanie 
armii amerykańskiej we Francji jest. 
podwójne: rozbudować bazy amery­
kańskie.... rozbudować ogromne składy i 
części maszyn i . sprzętu, wojennego j 
dla państw, którym USA dostarczają 
sprzętu lotniczego".

Drugi punkt pokojowych propo-1 
zycji ministra Wyszyńskiego doty- S 
czy sprawy natychmiastowego za- j 
warcia rozejmu w Korei i pokojo- | 
wego uregulowania konfliktu ko-1 
reańskiego. Uporczywe, trwające j 
od miesięcy odrzucanie przez ame- j 
rykańskich agresorów propozycji! 
strony_ ludowej, zmierzających oojrykańska odrzuca systematycznie! Dla każdego uczciwego, łogicz- 
osiągnięcia Dorozumienia w spra- propozycje strony ludowej: 
wie rozejmu. wyraźnie wskazują,

swych wojennych planów. Stąd 
też dokładają oni wszelkich wy­
siłków, by VI sesja Zgromadzenia; 
Ogólnego stała się atlantycką far- j 
są, która w takt wybijany przez 
amerykańskiego dyrygenta lega­
lizuje jego posunięcia wojenne. I 
tak achesonowscy chórzyści, 
wśród których wybijają się dele­
gaci południowo-amerykańskie!» 
republik dolarowych, wypowie­
dzieli się przeciwko umieszczeniu 
na porządku obrad sprawy przy­
jęcia Chin Ludowych do ONZ, 
natomiast przyklasnęli prowoka­
cyjnej „skardze“ kuomintangow- 
skiego bankruta, skierowanej 
przeciwko Związkowi Radzieckie- 

| mu. Przyklasnęli również prowo- 
j kacyjnej „skardze“ kliki titow- 
1 skiej, która wykorzystuje trybu- 
i nę ONZ dla wzmagania swych 
| oszczerczych wystąpień przeciw- 
|ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej.

Manewry imperialistów 
w sprawie niemieckiej

| Acheson posłużył się również
swym chórem dla przeforsowa-

sta łe jRzącl francuski, prow adząc po litykę zbro jeń  nie s ta ra  się zapobie 
zwyżce cen na a rty k u ły  p ierw szej p o trzeb y . W strzym uje odbudow e k ra ju , 
p rzeznaczając środki finansow e na ce le  w ojenne. Lud fran cu sk i p ro te stu je  
przeciw ko proarnerykańsk iej, im peria lis ty czn e j polityce kó ł rządzących, o r­
ganizując s tra jk i i m anifestacje . O sta tn io  odbył się s tra jk  m u rarzy  j  rob o t­

ników  ziem nych.
Na zd jęciu : M anifestacja stra jk u jący ch  w C hatonay Calabry.

_ F o t. CAF

Atlantyccy żebracy
Trzeci punkt propozycji wysu-

rozszerzyć fą na Chiny Ludowe liźniętych przez ministra Wyszyń-

że agresorom zależy na tym, by 
agresję w Korei kontynuować i

6 t O i  S P O R T O t » r
Jeszcze jedno zwycięstwo piłkarzy radzieckich

Dynamo (Tbilisi) -  Gwardia (Kraków) 3 :0  (1 :0 )
Rozegrany wczoraj w Krakowie międzynarodowy mecz piłkar­

ski między wicemistrzem Związku Radziecitiego Dynamo (Tbili­
si) a mistrzem I Ligi Gwardią (Kraków) zakończył się zwycię­
stwem piłkarzy radzieckich w stosunku 3:0 (1:0)1

Spotkanie stało na bardzo wy- Pod koniec meczu bardziej wy­
sokim poziomie, a często zmienia- trzymali kondycyjnie piłkarze ra ­
jące się sytucje podbramkowe j dzieccy znów przejmują inicjały - 
dostarczyły licznie zgromadzonej [ wę w swoje ręce i w 75 minucie 
publiczności dużo emocji (świetny lewy łącznik Gogoberidze

W 24 minucie goście zdołali i uzyskał trzecią bramkę dla swych 
zdobyć prowadzenie z pięknego j barw, ustalając tym samym wy­
strzału Czkuaseli. | nik spotkania na 3:0.

Po przerwie w 55 min. goście! Zawody prowadzi! doskonały i go chórzyści w i t o w  pokojowych 
podwyższyli stan meczu na 2:01sędzia radziecki Skaturachwili. (propozycjach ZSRR groźbę cua 
zdobywając punkt z zamieszania

: nie rozumującego człowieka jasne 
jest, że zawarcie Paktu Pokoju 
pomiędzy pięcioma wielkimi mo­
carstwami w olbrzymim stopniu 

! przyczyniłoby się do odprężenia 
| obecnej sytuacji międzynarodo­
wej, byłoby ważnym krokiem na 
drodze do utrwalenia pokoju. To 
właśnie proponuje czwarty punkt 
propozycji ministra Wyszyńskiego.

Propozycje pokojowe ZSRR, 
przedłożone Zgromadzeniu Ogól­
nemu ONZ, zostały w imieniu na­
rodu polskiego poparte przez 
przewodniczącego delegacji pol­
skiej, - ministra Wierblowśkiegd.

Chórzyści Aches&na
Narody widzą w propozycjach 

radzieckich skuteczne środki do 
wyprowadzenia świata na drogę 
pokoju i współpracy międzyna­
rodowej. Natomiast Acheson i je-

nia propozycji USA, Anglii i Frań 
i ęji w sprawie wpisania na porzą- 
! dek obrad kwestii powierzenia 
j komisji ONZ sprawy zbadania 
I czy warunki w Niemczech po­
zwalają na przeprowadzenie wy­
borów. Chodzi tu jeszcze o jeden 
manewr amerykańskich imperia­
listów, którzy za wszelką cenę 
pragną nie dopuścić do zjedno­
czenia Niemiec.

Wiedzą oni, że mając w komi­
sji ONZ swoich chórzystów, po­
trafiliby pokierować zagadnienie 
niemieckie na najwygodniejszy im 
tor. A tor ten prowadzi do po­
głębienia podziału Niemiec i wy­
korzystania Trizonii dla celów 
wojennych.

W wystąpieniu poświęconym tej 
sprawie minister Wyszyński wska 
zał, że naród niemiecki powinien 
i potrafi sam znaleźć płaszczyznę 
porozumienia w sprawie ogółno- 
niemieckich wyborów.

Minister Wierbłówśki W prze­
mówieniu swym wezwał do czuj­
ności wobec siał ego wzrostu na­
strojów rewizjonistycznych po­
pieranych w Niemczech zachod­
nich przez amerykańskich impe­
rialistów. Głos dęlegata Polski do 
tarł do każdego patrioty francu­
skiego, belgijskiego, holender­
skiego, jugosłowiańskiego czy 
greckiego, w którego pamięci nie 
wygasły krwawe obrazy okupacji 
hitlerowskiej.

R.

Zalipie (pow. Dąbrowa Górnicza) to wieś artystów samouków. Piękne 
wzory malowideł, haftów i wycinanek świadczą o wysokim poziomie sztułzt 

ludowej na tamtym terenie.
Na zdjęciu,: Felicja Kosiniah podczas malowania domu mieszkalnego*

H A U  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A

0 odpowiedni lokal dla szewców-inwalidów
Tczewski punkt usługowy 

Spółdzielni Inwalidów „Bałtyk“ 
przy ul. Grunwaldzkiej 132, nie 
nadaje się na warsztat zwłasz­
cza dla inwalidów. Mały loka­
lik bez pieca, wody i kanaliza­
cji stwarza trudne warunki 
pracy.

Zarząd spółdzielni czyni od pół 
roku starania w Wydziale Han­
dlu Prezydium MRN o przy­

dział lokalu po dawnej aptec# 
przy ul. Grunwaldzkiej. Pr# ' 
cownik wydziału ob. Kalita <*' 
biecał przydzielić nam ten lok»* 
w ubiegłym tygodniu. Tymcz#' 
sem został on oddany innej i®' 
stytucji, a ciężko poszkodowa­
ni inwalidzi pracują nadal *
nieodpowiednim pomieszczeniu-

B. DZIURA

A fe tn fi i

...w sklepie GS w Rumii Za­
górzu nie ma cennika, a artyku­
ły i towary również nie są ozna­
czone ceną?

.1. MAKOWSKI
...zabawa, którą zorganizowała o 

statnio rada. zakładowa elektrow­
ni gdańskiej była obficie zakro­
piona alkoholem? Czyżby rada 
zakładowa zapomniała o obo­
wiązku zwalczaniu alkoholizmu?

J. W.
nazwisko znane redakcji

...w dniu 11 listopada, przed­
stawiciel administracji nierucho­
mości ZUS nie przybył na usta­
lone doroczne zebranie, zwołane 
przez komitet domowy bloku 
phzy ul. Sędzickiego 13 w Gdyni, 
należącego do ZUS?

Fr. LEWANDOWSKI
...Prezydium MRN w Elblągu 

nie interesuje się domami nr 149

i 151 przy ul. Robotniczej? Do­
my te po niewielkim remoncie 
mogłyby być zamieszkane.

w. moskal

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Antoni B roner. — Spraw ę zbadani:/* 
J .  M akowski. — Przekazaliśm y 

Prez. PRN w  G dańsku.
cz . R udnik. — Zainteresow aliśm y 

W ydział Zdrow ia Woj. Rady Nar.
Antoni O rliński. M ichał WykowsK3» 

A ntoni M osur, B. K onieczny, -Janina 
Szlak, W l.' Scięgosz, Tad. G ibula. 
Suchan, P racow nicy Zakł. P rzetw or- 
stw a Owocowego. — W spraw ach  W a' 
szych in terw en iu jem y . .

A lbin L itw inczuk. — Zw róćcie .sw 
do U rzędu Z atrudn ien ia .

E dm und Szczęsny. — Wobec tego» 
że nie podajecie pełnej nazw y przed ' 
siębiorstw a, nie m ożem y w Waszej 
sp raw ie interw eniow ać.

St. K ołłupyło. — P ro je k t Wasz 
daliśm y pod rozw agę C entrali O d p a d ' 
ków  U żytkow ych.

M arian N ahaczew ski. — P rzekaz^ ' 
liśm y nadrzędnej instanc ji.

podbramkowego.
Od tego momentu drużyna 

Gwardii zaczyna grać wspaniale 
Atak jej raz po raz inicjuje pięk­
ne wypady, sprawiając dużo kło­
potu świetnemu bramkarzowi 
gości Marganiniemu. Tempo gry 
jest w tym okresie jeszcze szyb­
sze niż w pierwszej połowie me­
czu, a piłka przechodzi z błyska­
wiczną szybkością od jednej bram 
ki pod drugą.

PROGRAM
im orez sportowych 
na sobotę i niedzielę

S O B O T A
SOPOT — hala przy ul. Chopi­

na godz. 19 — mecz bokserski o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
Ogniwo (Sopot) — Budowlani 
(Gdańsk).
N I E D Z I E L A

WRZESZCZ — stadion Budow­
lanych godz. 11 — mecz piłkarski 
Budowlani (Gdańsk) — Budowla­
ni (Chorzów).

Hala Budowlanych przy ul. 
Słowackiego godz. 19 — zawody 
piłki koszykowej o mistrzostwo 
I Ligi Spójnia (Gdańsk) — CWKS 
(Warszawa).

Sala szkoły TPD przy ul. Pe- 
stalozziego godz. 12 — spotkanie 
zapaśnicze Spójnia (Gdańsk) — 
Kolejarz (Poznań).

Boisko AZS przy ul. Roosevel- 
ta godz. 13 — zawody piłkarskie 
o wejście do klasy wojewódzkiej 
AZS (Gdańsk) — Unia (Pruszcz).

LĘBORK — godz. 13 — mecz 
piłki nożnej o nagrodę WKKF 
Kolejarz (Lębork) — Włókniarz 
(Rumia).

MALBORK — godz. 13 zawody 
piłkarskie o nagrodę WKKF — 
WKS (Malbork)
(Starogard).

— Włókniarz

Na podstawie umowy zawartej 
między Polską a Związkiem Radziec­
kim nastąpiła wymiana pewnych nie 
wielkich odcinków na granic y naszych 
państw. Polska otrzymała od ZSRR 
odcinek wielkości 480 km kw. na 
płd.-wschód od woj. rzeszowskiego, 
Związek Radziecki — równej wiel­
kości odcinek w rejonie Hrubieszów 
— Tomaszów lubelski. Wymiana od­
cinków pogranicznych nastąpiła zgod 
nie z obustronnym interesem gospo­
darczym.

M iasteczko Ustrzyki Dolne leży 
na południowo - wschodnich 

krańcach Polski, w bardzo pięk­
nej, górzystej okolicy. Z daleka od 
cina się białą plamą budynek 
szkoły. Dalej szpital Na niewiel­
kim rynku — pomnik towarzysza 
Stalina. Naprzeciw — obelisk z 
czerwoną gwiazdą na szczycie — 
hołd złożony przez miejscową lud 
ność poległym żołnierzom Armii 
Radzieckiej.

Na ulicach, w lokalu Miejskiego 
Komitetu partii, Miejskiej Rady 
Narodowej—ruch Taki sam ruch 
panuje w gminnych komitetach 
partii i w gminnych radach naro­
dowych w całej okolicy. Roboty 
jest. więcej niż zwykłe. Jesteśmy 
tu bowiem krótko po przejęciu te ­
go terenu od Związku Radzieckie 
go przez władze polskie.

Tego samego dnia, kiedy władze 
radzieckie przekazały te tereny 
Polsce, przystąpiły do pracy rady 
narodowe, komitety partyjne 
Przyjechało 30 lekarzy, którzy 
objęli szpital i punkty sanitarne, 
władze kolejowe objęły dworce. 
Przyjechało 25 nauczycieli.

Dzień i noc przychodziły trans­
porty z ludźmi, którzy mieli się 
tu osiedlić. Dzień i noc pracoy/ał 
aktyw partyjny, pracowali ludzie 
z ekip transportowych, z komisji 
osiedleńczych Dzień i noc z bez­
graniczną cierpliwością wysłuchi­
wano próśb i życzeń, rozwiązywa- 
no^palące zagadnienia. Wszystko

Na południowo - wschodnim krańcu Polski

Z ie m ia  n a ilq  p l p i q c a • • •

było pilnej wszystko trzeba było 
załatwić zaraz — chodziło o lu­
dzi, którzy tu  zamieszkają i roz­
poczną normalną pracę.

Chodziło wyłącznie o ludzi. bo. 
wiem wszystkie urządzenia zasta­
liśmy na miejscu. Urządzenia ko. 
palni nafty i kin miejscowych, 
świetlic i drukarni, linie telefoni­
czne i biurka w urzędach, ławki, w 
szkele i biurowe przybóry do pi­
sania. Wszystko to — pozostawić 
ne jako widomy znak braterskich 
stosunków między : narodami za. 
wierającynu umowę — czekało na 
nas, aby ułatwić nam zagospodaro 
wafli e się no tych terenach.

Największe bogactwo 
—  nafta

Ołówek w ręku przedstawiciela 
rządu do spraw zagospodarowa. 
nia otrzymanych przez władze poi 
skie terenów posuwa się po ma­
pie. „Otrzymaliśmy tereny bardzo 
ważne gospodarczo. Ziemia tu u- 
rodzajna — dobrze rodzi się psze­
nica, którą można tu siać do 15 
grudnia. Górskie lasy kryją w so. 
bie bogactwo budulca i opału, a 
podkarpackie łąki zapewniają roz 
wój gospodarki hodowlanej. Ale 
najważniejszym bogactwem jest 
nafta. Mamy ją  w szeregu miej­
scowości“.

Półciężarówka zawiezie nas w 
teren, gdzie znajduje się najwięk­
szy zespół szybów. Pojedzie z na­
mi tow. Pikuła, ten sam, który 
przejmował w imieniu polskiego 
przemysłu naftowego wszystkie

szyby i urządzenia od Związku 
Radzieckiego. Tow. Pikuła jest 
starym „nafciarzem“, pracuje w 
tym przemyśle od wczesnej mło­
dości. Zaczął przed wojną od ro­
botnika placowego, dziś, po ukoń- 
eżeniu Technikum, jest dyrekto­
rem technicznym tworzącej się dy 
rekcji Ustrzyki Dolne. Ponieważ 
jest „starym nafciarzem“, opowia 
da nam o tym, jak wyglądało za­
gospodarowanie terenów nafto­
wych przed wojną i o tym, 
że system produkcji był pry­
mitywny i zacofany. Związek 
Radziecki podniósł produkcję 
nafty w porównam r z okre. 
sem przedwojennym o 40 proc. 
Stało śię to dzięki zastosowaniu 
najnowocześniejszych urządzeń. 
Socjalistyczna gospodarka uczyni 
ła z tych terenów życiodajne źró­
dło surowca.

26 października inżynierowie i 
robotnicy radzieccy odjechali, zo­
stawiając nam całe urządzenie i 
przekazując nam całe swe do­
świadczenie. Ani na chwilę nie zo­
stała przerwana produkcja. Tow, 
Pikuła podpisywał akt zdawczo, 
odbiorczy 20 października, a do 
25 października radzieccy robot­
nicy i inżynierowie jeszcze praco­
wali — już dla nas.

„Braterskie powitanie 
polskim towarzyszom“

Na stromej pochyłości pracuje 
traktor. Warczy ciężko, z wysił­
kiem. Na traktorze brygadzista— 
Jan Kozak. Skrócił przerwę obia-

czy jeszcze ostateczne urządzenie 
domu. Dom jest solidny, kryty bl* 
chą, z ganeczkiem, porządne za* 
budowania gospodarskie. Ludzie 
radzieccy, którzy opuścili domo' 
stwo, zostawili wsżystko w naj­
większym porządku — ot, tylko 
wejść i mieszkać. Tak jest w każ­
dej wsi. A w Lutowiskach w jed- 
nym z domów wprowadzająca s># 

dową, bo ziemia nie czeka. Zespół gospodyni zastała na stole chlęb j 
PGR w Polanie, z chwilową siedzi jSi>l i napis w języku ukraińskim- 
bą w Chrewecie, orze pod jesienne ’ „Braterskie powitanie polskim t® 
siewy. Jeszcze dzień, jeszcze pól warzyszoni 
dńia, a zaczną się siewy.

Nowoutworzony PGR obejmie
10 dawnych gromad i przysiółków 
— w . sumie 5 tys. ha. Będzie tu 
przede wszystkim prowadzona go 
spodarka hodowlano.pastwiskowa. 
Przed zespołem PGR — czterema 
folwarkami, które prawdopodo­
bnie obejmie, stoi wielka praca: 
przebudowa budynków dla potrzeb 
PGR, zwerbowanie większej iloś­
ci ludzi, niż dotychczas, ścią­
gnięcie reszty sprzętu z bazy z Ol 
szailicy. „No cóż — urządzamy 
się — mówią ludzie. Stoją przed 
nami perspektywy rozwoju. Zie­
mia tu dobra, piękne pastwiska, 
dość drzewa“. Brygadzista Kozak 
nie pracował dotąd nigdy w gó­
rach — zawsze na równinie. Ale 
mimo początkowych trudności, 
nie zraża się. Mówi o konieczności 
sprowadzenia traktorów przysto­
sowanych do orki górskiej. Trak­
tory te będą sprowadzone. Wszy­
stkie użytki rolne muszą być u- 
prawione przed zimą.

Z Chrewetu droga do Ustrzyk— 
ponad 40 kilometrów. Mijamy dłu 
gie wsie — jedna z nich ma 18 ki 
lometrów długości. W każdej wsi, 
mniejszej czy większej, jest szko­
ła. W większości szkół są już nau 
czyciele, przyjmowane są już za­
pisy dzieci. Jan Dydak z Czarnej 
już zapisał swego syna do szkoły. 
A sam przed chwilą skończył orkę 
pod jesienny siew Po pracy skoń.

A

Szyb W'cilniczy.

Wydawca: RSW .Prasa" — Keclagnj# Kolegiom — Redakcja Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. — Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 13—14. tel 3 la-72 Sekr. ■ Redakcji
godz. 11—12, tel. 314-57. wewn. 27 Dział Miejski 314-57, wew*. 23 i 12 Centrala 314-57. 314*58 — łączy ze wszystkimi działami. -  Red nocn* 335-58. — Administracja: Gdańsk, uŁ Gdyttfkic«

Kosynierów 1L teL 835-51-12. — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3—7, tel 335-80. — Prenumeratę przyjmuje P1’K ..Kuch" Gdańsk ul Tkacka 9/10 — tel 346-51 52 53.
Prenumerata zakładowa niesięcam« 2 ał 35 gr. K-t* PKO XI/5450. Druk: Gdańskie Zakłady Graficzne -  Gdańsk. W-2-13887


